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W kołach parlamentarnych przewidują, że 
s e s j a  B a d y  p a ń s t w a  do 8, ri nawet do 15. 
czerwca potrwa.

Podczas Zielonych świąt odbyło się w P ra
dze zebranie mężów zaufania stronnictwa m ł o d o -  
c z e s k i e g o ,  o którem Nar. L isty  p iszą: „Zjazd 
tan był dmgim pamiętnym krokiem na drodze 
zwrotu polityki czeskiej, — co wyborami uzupeł- 
niającemi (w których zwyciężyli młodoczesi; p. r. 
O. N .) poczęto, to weszło w pełny tok na zje
ździć. Zdeterminowane żywioły czeskie z wszyst
kich okolic ojczyzny zeszły się, i obmyśliły takie 
urządzenie, aby w Czechach nie było ani jednego 
powiatu, w którymby się polityka stanowcza, od 
rządn niezawisła w danym wypadku nie zamani
festowała. Program akcji niezawisłej będzie miał 
w każdem miejscu wytrwałych bojowników, i aa 
przyszłość żaden wypadek nie zaskoczy znagła 
naszego narodu. Skrzętność, z jaką wszelkie kroki 
przygotowawcze poczyniono, i gorliwość, jaką no
wa polityka stanowcza wszędzie napotyka, są rę
kojmią, te dnie polityki rządowej jnż na zawsze 
w Czechach minęły. Czeskie stronnictwo rządowe 
jest tylko dopóty czynnikiem reprezentacyjnym, 
dopóki w walkę wyborczą nie wejdzie.*

Co do zjazdu, donoszą źródła niemieckie, że 
odbył się pod przewodnictwem dep. Błażka. Ucze
stników zebrało się około 200, jawili się też mło- 
doczeBcy posłowie do Bady państwa Konnic i H e
rold, jakoteż największa część młodoczeskich po- 
Mow sejmowych. Posłowie Gregr, Waszaty, Engel 
i Lażańsky usprawiedliwili swą nieobecność naglą- 
cemi sprawami parlamentarnemi, oświadczyli je
dnak, że z góry godzą się na wazystkie uchwały 
zjazdn. Na porządku dziennym stało utworzenie 
organizacji stronnictwa młodoczeskiego, któraby 
całe Czechy obejmowała. Statuta tej organizacji, 
wypracowane przez komitet wykonawczy, przyjęte 
zos „iły jednogłośnie, a dla ich przeprowadzenia 
wybraio. JąoneUet- z >32 Pr^ehifg nsra.l
utrzymywany jest w ścisłej tajemnicy, słychać je 
dnak, że ferje Bady państwa mają byc nżyte na 
zwoływanie jak najliczniejszych mityngów i oma
wianie zgubnych następstw wnioskn Liechtenstei- 
os, jakoteż niepowodzeń polityki klubu starocze- 
Bkiego. Komitet wykonawczy ma próoz tego sta
rać się o zawiązywanie towarzystw młodoczeskic 
po całym krajn.

Bzymski korespondent Nowej Pressy dowia
duje się z „autentycznego źródła*, że w C z a r -  
n o g ó r z e przygotowują się l i c z n e  b a n d y  
d o b r z e  u z b r o j o n e ,  które na dany rozkaz 
mają wpaść do H e r c e g o w i n y ,  i na wypadek 
zagrożenia Czarnogóry przez Austrję zabezpieczył 
®ię komitet agitacyjny wielkiemi zapasami zboża, 
które gromadzono od roku pod pozorem klęski 
głodowej.

Zdaje się, że je s t  to jak iś  bąk dość n iezgra
bny. W szakże głód w Czarnogórze nie dla pozoru, 
ale eałk iem  na serjo panował, i jeszcze nie u jtał, 
a Pojawienie się gars tk i  opryszków ezarnogó-skieb 
“ a granicy bercegowińskiej dowodzi owszem, się 
w Czarnogórze nic wielkiego, zorganizowanego 
przeciw A n s tro -W ęg ro m  nie gotuje.

Pester Lloyd  poświęca Czarnogórze artykuł 
morderczy. Donosi on, że „wszystkie*, od „cetyń- 
skiego komitetn akcji zależne pisma serbskie*

donoszą o zawarciu między Bosją a Czarnogórą 
konwencji wojskowej i grozi, że gdyby bandy o- 
pryszków czarnogórskich wpadały bez celów po
litycznych, to będą wj strzelane jak owa z d. 1. 
bm., i Austrja nie weźmie ztąd poebopn do kon
fliktu dyplomatycznego — ale gdyby ks. Nikita 
sznkał zaczepki z wyższego polecenia, to Anstrja 
zdrnzgoce, zgładzi Czarnogórę.

Jak  słychać, petersburski i słowiański komi
tet dobroczynności utworzył 24 s t y p e n d j ó w  
dla medyków narodowości słowiańskiej, niebędących 
poddanymi rosyjskimi. Fundacja przeznaczona głó
wnie dla C z a r n o g ó r c ó w  i B u ł g a r ó w .  Ko
m itet ofiarnje rocznie na ten cel 16000 rubli, a 
rząd daje subwencji 8.000 rubli.

św iet pisze : „Gazety peszteńskie przynoszą 
wiadomość, natchnioną może przez strach, który, 
jak wiadomo ma wielkie oczy, ale w każdym ra
zie interesującą. Informacje, jakoby otrzymane 
przez te pisma z Cetynii, powiadają, że między 
B o s j ą  a C z a r n o g ó r ą  jnż nastąpił nkład na 
wypadek w o j n y  a u s t r o - r o s y j s k i e j .  Na 
mocy tego układu Czarnogóra obowiązuje się po- 
snnąć korpus trzydziestotysięczny do Bośnii i H er
cegowiny, co spowoduje powstanie tych Słowian 
przeciwko jarzmu anstro-węgierskiemn.

„Bzecz prosta, że nie ma i nie może nawet 
być żadnych rosyjskich informacyj potwierdzają
cych takie doniesienie. Strach przecież zdejmują
cy polityków węgierskich ńie jest próżnym. Wie
dzą oni lepiej niż ktokolwiekbądź o nienawiści, 
jaką we wszystkich narodowościach słowiańskich 
budzi panowanie węgierskie. My naturalnie spo
dziewamy się, że nie będzie żadnej wojny między 
Rosją i Austrją, ale gdyby miało już przyjść do 
takiego fatalnego wypadku, to nie tylko sama 
Bośnia i HBrcegowina, ale i inne też ziemie sło
wiańskie narobiłyby Węgrom niemało kłopotów*.

Półnrzędowa Petersb. Wiedom. piszą : „W o- 
góle szowinizm ai stro-węgierski doszedł do naj
wyższych granic. Prasa urzędowa węgierska nie 
ustaje w nieprzyjaźnej dla Rosji agitacji wojowni
czej w tonie tak wyzywającym, na jaki nie po
zwalały sobie dawniej nawet najbardziej wyuzdane 
dzienniczki ultra-węgierskie*.

konstytucyjnych obowiązków tylko wobec monar
chy, ale nie wobec narodu*.

Jntro wytoczy się w p r u s k i e j  I z b i e  
p o 8 1 ó w rozprawa nad interpelacją polską.

D ziennik Poznański pisze : „Doszły nas smn- 
tne, bolesne wieści z Wągrowieckiego. Wyszło 
tam z rąk polskich na k o l o n i z a c j ę  n i e m i e 
c k ą  przeszło 3.000 morgów ziemi naszej. P. Sta
nisław W alter sprzedał komisji kolonizacyjnej z 
wolnej ręki wieś Wiśniewko pod Łeknem 1150 
morgów -ozległości i przeniósł się do Gniezna. P. Jó- 
ief Kolski również z wolnej ręki wieś Wysoke. 
lAającą rozległości morgów 'Ooadwaj zape
wne wyszli z jakiemiś zasobami dla siebie, ale tn 
i tam Ind polski pójdzie na cztery wiatry. Na 
subhaście zaś w an n 18. b. m. knpiła komisja 
kolonizacyjna wieś Żabno, do p. Stanisława Za
krzewskiego należącą a mającą rozległości blisko 
4.000 morgów (morg praski tyle co pół Haszego; 
p. r. G N .)  Razem przeto około 7 000 morgów, 
z czego 3 000 dobrowolnie a 4.000 na subhaście, 
przeszło znown w ręce niemiecko-pruskiej kolo
nizacji !u

Z B e r l i n a  d. 22. b. m. telegrafnją do 
wiedeńskiego Irem d b la ttu : „Pogłosa londyńska, 
że pojntrze we czi rtek, równocześnie z weselem 
ks. Henryka, odbędą się zaręczyny ks. A l e k s a n 
d r a  B a t e n b e r s k i e g o  z ks. Wiktorją, ża
dnej nie ma podstawy. O sprawie tej właśnie teraz 
najmniej myślą. Cesarz ma się ta dobrze, i i  na 
pewne spodziewać się można obecności jego na 
ślubie ks. Henryka. W dalszych obowiązkach re 
prezentacyjnych wyręczy cesarza ks. Wilhelm*.

Do Lrankf. Ztg. piszą z B erlina: „Przed 
kilkn dniami zanosiło się zwowu na przesilenie 
gabinetowe. Cesarz i jego małżonka życzyli sobie, 
aby dwom osobom, odgrywającym polityczną rolę, 
nadano ordery. Ministerjnm sprzeciwiło się temu na 
piśmie i musiano zaniechać tego zamiaru. Jest to 
nowym dowodem, że ministerstwo pocznwa się do

Z Brukseli donoszą: Ks. W i k t o r  N a p o 
l e o n  udaje się do Chisiehorst, gdzie się w ro 
cznicę zgonn cesarzewicza (syna Napoleona III.) 
z swoją matką ks. Kloty Idą, ojcem sw um ks. 
Hieronimem i bratsm  młoubzym ks. Ludwikiem 
Napoleonem zjedzie. Tam ma się pod okiem ce
sarzowej Eugenii odbyć po.y&dnanie między ks. 
Wiktorem a Hieronimem, tudzież zlanie się frak- 
cyj bonapartyBtowskicb. C w  ;ov.- Engenia dała 
ks. Wiktorowi do rozporządź ia znaczną sumę na 
agitacje.

W adresie p o s ł ó w  p a r n e l i s t o w s k i c h  
do p a p i e ż a  czytamy :

„Żądania narodu irlandzkiego cci do reformy 
agraryjnei i wolności politycznej są ize zą konie
czności. polegającą na prawie natury i przepro
wadzaną sposobami, jakich dopuszcza konstytucja, 
pod którą żyjemy. Tylko statecznej organizacji i 
agitacji zawdzięcza naród irlandzki tę szczyptę 
swobód religijnych i politycznych, jakiej obecnie 
używa. Rnch narodowy potężnieje z każdym duiem 
i dopóty nie ustanie, dopóki wbrew przemocy i 
zniesławieniu snkcesn nie odniesie.

„Jako katolicy uznając, bez restrykcji du
chowną Stolicy apost. juryzdykcję, winniśmy po
społu z naszymi kolegami z innych wyznań — ja 
ko ustanowieni przez naród stróie swobód oby
watelskich, których katoliccy przodkowie nasi z 
determinacją bronili — uroczyście oświadczyć, że 
katolicy irlandzcy nie mogą urzyznać Stolicy pa- 
piezkiej prawa mieszania się w polityczne sprawy 
narodu irlandzkiego.*

Jak  słychać, adres ten wywołał zdumienie 
w Watykanie, gdzie się spodziewano, że deputo
wani katoliccy tak rychło się ngną jak ducho
wieństwo; jednakowoż postanowiono, ani na włos 
się nie cofnąć.

K s i ą ż ę  c z r n o g ó,r s k i wraz z rodziną 
powrócił d. 20 b. m. do Cetyni po dłnższej po
dróży do krajn. W towarzystwie księcia znajdo
wał się poseł rosyjski.

Z powodu podróży k r ó l a  s e r b s k i e g o  
d o  W i e d n i a  wietrzą panslawiści petersburscy 
przyłączenie się Serbii do sojuszu środkowo euro- 
pojrkifgo i osobny sojnsz serbsko-bnłgarski.

Z Belgradn donoszą: Wydane świeżo rozpo
rządzenie rządu czyni wszystkie serbskie władze, 
w powiatach nad granicą B jjgarji położonych, od- 
powiedzislnenii, za -szMJjB*-rnchy e m i g r a ,n -i 
tó w  ' b u ł g a r s k i c h ,  ^wychodźcy bułgarscy,' 
przebywający dotąd w powiatach: niskim, piro- 
ckim i leskowackim, przeniesieni zostali w głąb 
krajn, i bandy jnż się na pograniczu tworzyć nie 
mogą.

Jak  w Bnkareszcie, tak też w J  a s s a c h i 
we wszystkich prawie miastach rumuńskich roz
wiązał rząd Rady gminne, wybrane za poprze
dniego gabinetu, aby nie mogły na wyborców wy
wierać nacisku przy wyborach do parlamentu.

K s i ą ż ę  b n ł g a r s k i  wyjedzie do Caro- 
brodn naprzeciw matki swojej.

Do Warny nadeszła jnż z Belgii dla rządn 
bułgarskiego posyłka zawierająca 15 milionów na
bojów i pół miliona kilogramów prochu.

Nowo alarmy.
Zebrało się równocześnie kilka wiadomości, 

które same przez się nie są zbyt ważnemi, w cza- 
saoh jednak tak drażliwych jak obecne wystar
czyły zupełnie, ażeby wywołać zaniepokojenie na 
gii łdzie, spowodować spadek akcyj kredytowych 
o 2 ?ł. i dostarczyć dziennikom m aterjała do

alarmujących artykułów wojennych. Zecera wro
cławskiego, jadącego za paszportem z Niemiec do 
Francji nie pościli Francuzi przez granicę -  to 
ieden fak t; austro-węgierskie ministerstwo wojny 
wprowadza nareszcie w życie dawno jnż w teorji 
zaprowadzony system terytorjalny dla za’óg woj
skowych — to drugi fak t; rząd niemiecki ujrzał 
nagle, że do Niemiec przywożą za dnżo zboża ro
syjskiego i nosi się z zamiarem zaprowadzenia 
wysokich cel retorsyjuych na zboże rosyjskiego 
pochodzenia — to trzeci fakt.

Co do graniezuej przygody niemieckiego pa
sażera piszą z Berlina de PoU Con no nastę
puje :

„W ostatnich czasach upominała s ę Nordd. 
A llg. Ztg o niesłuszność, jaka wyrządzoną została 
niejakiemu Littauerowi przez to, że n n  robili trn- 
dności wstępu do Francji. Wypadek ten był zbyt 
drobnym, aby się o niego troszczyć, wiadomą też 
jest rzeczą, że ks. Bismarka drobne niedogodności, 
czynione podróżnym niemieckim za granica, za
nadto nie obchodzą. Przyczyna więc, źe Nordd. 
Allg. Ztg fakt ten tak skwapliwie pochwyciła, 
musi być inną. W kołach dobrze poinformowanych 
utrzymują też, że rządowi cbodzi o pozór do ob
ostrzenia przepisów co do ruebu nadgranicznego, 
aby zapobiedz ciągłym agitacjom francuskim w Al
zacji i Lotaryngii. Wvnika też ze słów Nordd. 
Allg. Z tg , że skutkiem zajścia z Littauerem spo
dziewać się można represaliów.*

Telegraficznie doniesiono nam już wczoraj 
że wydano istotnie przepisy, ograniczające w A l
zacji i Lotaryngii wolność osobiste, w szczególno
ści utrudniono wydawanie pizepnstek przez gra
nicę, i widocznie dla tego, z dawna jnż przygoto
wanego zarządzenia, mającego ua celu kontrolę 
nad agitacją polityczną w Alzacji i Lotaryngii, 
unieśmiertelniła Nordd. Allg. Ztg  nazwisko jakie
goś żydka z Wrocławia.

W Paryżu przyjęto te zarządzenia dość obo
jętnie i zapewniają, że ministerstwo nie myśli 
wcale podejmować z tego powodu jakichkolwiek 
kroków dyplomatycznych.

O wiele drażliwszą może się stać sprana cel 
retorByjnych niemieckich przeciw zbożn rosyjskie
mu. Systematyczna walka giełdy berlińskiej z ro- 
syjskiemi walorami, niebywałe obniżenie wartości 
rnbla, a teraz znown chęć powstrzymania importu 
zboża rosyjskiego — wszystko to meże się nare
szcie sprzykrzyć Rosji i wywołać gwałtowniejsze 
z jej strony repressalia.

A obawa walki staje się bliską, gdyż w Ber
linie wystąpiły jnż półurzędowe dzienniki z za
powiedzią rzoczonego cla i to w wysokości 50*/0 
i według wiadomości, zaczerpniętych ze źródeł 
autentycznych, można zaprowadzenie ceł tych od
wetowych nw^żać ju t za czyn dokonany, chociaż 
ich ogłoszenie doiąd nie nastąpiło. W kolach fi
nansowych berliń-kich spodziewano się jnż d. 22. 
bm. odnośnego ogłoszenia urzędowego w Beichs- 
anzeigerze i skutkiem tego notowano znaczną 
zwyżkę cen zbożowych.

Niektóre pisma berlińskie występują atoli 
nspokająco w całej tej sprawie. Nat. Ztg. żąda, 
aby jej wyjaśniono, które to rosyjskie zarządzenia 
nwaia rząd niemiecki jako oficjalnie przeciw 
Niemcom zwrócone i przestrzega, że ten stan n- 
krytej walki naraża rolnictwo i hardel na wiel
kie straty, i że cła retorsyjne nniemożlłwiłyby 
konkurencję handlarzom zboża i młynom w 
Niemczech.

Rozjątrzenie między Berlinem a Petersbur
giem ma być w skutek tego wszystkiego tak zna
czne, jak było chyba przy początku rosyjskich 
dyslokacyj wojskowych.

Pedobno zresztą lam ent na zbyteczne zale
wanie cesarstwa niemiockiego zbożem rosyjskiem 
jest przesadny i takie raczej jes t powoaem ao szn- 
kania zaczepki, niż istotnem dla Niemioc n "(bez
pieczeństwem ekonomicznem.

„Czytająo berlińskie lamenty — pisze war
szawski K urjer Codzienny — z pewodn jakoby 
zasypywania niemieckich rynków rosyjskiem zbo
żem, możnaby przypuszczać, że przywóz tego 
zboża przekroczył zwykle normy i stał się nad
miernym zalewem. Owói nieprawda, przywóz ten

nawet w porównaniu z rokiem zeszłym jest nie
porównanie mniejszy. Świadcza o tern następujące 
cyfry, wyjete z niemieckich oficjalnych statystyk. 
Pomiędzy 1. stycznia a 31. marca dowieziono 
z R osji:

1888 — 1887
100 kilo netto

'szenicy . . . 497.919 — 817.497
Żyta 228.872 — 755.619
Jęczmienia . . 664.866 — 856.796
Owsa . . . .  290050 — 178.275
Pomijamy inne zbóż gatunKi, Których stosu

nek przedstawia się analogicznie. To co podaliśmy 
dowodzi, ze .oprócz owsa, przjyvó* innych gatnn- 
ków zboża jest w tym rolru mniejszy i to dnżo 
mniejszy! Zkąd więc larnm ? Może z nieświado
mości? Otóż nie — cyfry bowiem powyższe wy
jęte są z Berliner polit. Nachrichłen, które w 
kilka dni po ich podaniu pierwsze uderzyły w wiel
ki dzwon alarm n“.

Z Rady państwa.
Posiedzenie wezorajsze Izby posłów rozpo

częło się od napomnienia, które prezydent Smolka 
udzielił posłowi Foreggerowi za wczoraisze wy
rażenie, że Słowianie nie mają poczucia prawa.

Dep. S c h ó n e r e r  wręczył petycje, podpi
nane przez 47.000 osób, domagające się zawarcia 
związku cłowego z Niemcami.

Z porządku dziennego przystąpiono do dal
szych obrad nad zarządem centralnym m inister
stwa sprawiedliwości.

Dep. F e r j a n c i c uderzył na Foreggera i 
odwrotnie ndowodnił mu, że Słowianie bardzo tyl
ko mały mają udział w sądownictwie i że stan 
sędziowski składa się przeważnie z Niemców.

Dep. K r o n a w e t t e r  omawiał obszernie 
stosunki sądownictwa w Aus‘rji, narzekał, że rząd 
nie, przedsięwetmie żadnych reform, a uchwalane 
przez parlament rezolncje rzuca do kosza. Inaczej- 
by'jednak rząd postępywał, gdyby Izba bndżet 
ministerstwa sprawiedliwości jednomyślnie odrzu
ciła. Mówca omawiał dalej ze zwykłą sobie wer
wą niektóre niedostatki sądownictwa w Czechach, 
gdzie wbrew ustawie mają istnieć wyjątkowe sądy 
dla robotników. Ściganie rzekomych deliktów so
cjalistycznych jest przesadne. Biozmowa w azyn- 
kowni wystarcza do wniesienia oskarżenia. Sze
snastoletni chłopcy, którzy czytali historję stowa
rzyszeń Schultze-Delitscha, posądzani bywają o 
knowania socjalne. Dalej przytoczył mówca licine, 
a dokładne daty Lonfiskat dzienników, które rząd 
po prostu szykanuje. Zakończył wśród oklasków 
cAwiadcztiiiiem. że będzie przeciw budżetowi mini
stra sprawiedliwości głosowuł.

Po Kronawetterzu zabrał głos min P r  a ż a k  
i polemizował z mówcami poprzednimi, którzy 
uderzali ua zarząd sprawiedliwości, i udowadniał 
konieczność rozporządzenia językowego. W spra
wie faktów podanych przez Kronawettera przy
rzekł Prażak zarządzić snrowe śledztwo.

W dalszym ciągn przemawiał Słowieniec G r  e- 
g o r e c ,  żądając, by w powiatach słoweńskich no- 
tarjusze urzędowali po słoweńska. Następnie dyi- 
knsję zamknięto i wybrano mówców jenoralnych.

Przed mową Gregoreca, upominał prezydent 
mówców, by byli zwięzłymi i powiedział, że w 
kołach pozaparlamentarnych są obnrzeni z powo
da powolności i sposobn, w jaki prowadzi się dy
skusja budżetowa.

Jako mówca jeoeralny p r z e c i w  wystąpił 
J  a q u e s i podniósł liczne zarznty przeciw zarzą
dowi sprawiedliwości, twierdząc, ie  przy awansie 
sędziów miarodajną jest nie zdolność, ale pro
tekcja.

W imienin mówców zapisanych z a bndże- 
tem ministerstwa sprawiedliwości przemawiał dep. 
V a s z a t y ,  lecz i ten wywodził rozmaite zażale
nia przeciw ministerstwa, biczował system pro- 
tekcyjoy przy nominacjach, twierdząc, że roz
strzyga w nich pochodzenie familijne i dobre o- 
żenieiie, żądał w końcn uprawnienia językowego

Po ośmiu latach.
Spostrzeżenia dawnego Lwowianina.

Lat ośm nie byłem we Lwowie, toż to przoz 
ten czas zmieniło się wiele! Dziś żyjemy prędko 
jak telegraf, telefoH, a przynajmniej jak pociąg 

rogi żelaznej, tylko nie transweraalnej. Inni tam 
J * ludzie, inna fizognomja miasta! Tak zacząłem 
rozmyślać, gdy mnie w Gródku zbndziło słońce, 
zazierająe do wagonu, drapiąc mnie promieniami 
pe oczach. Jeszcze stacja, stacyjki mignęły tylko 
prze oczyma, zawstydzone, że pociąg pospieszny 
o nie się nie troszczy i . . . Lwów!

Kochany mój Lwów, stary przyjaciel. Czy 
też przyczesał się, umył, po ośmiu latach? Ej, 
poczciwiec, na wstępie wita mnie po dawnemu! 
Na dworen na peronio taż sama posadzka kamien
na, też same w niej dziury, w których przed 
ośmin laty straciłem obcas od buta. Może jest je 
szcze gdzie między śmieciami? Brała mnie ocho
ta poszukać, ale towarzysz podróży zapewnił, że 
to byłoby daremne, bo przecież każdego rokn na 
Wiosnę peron zamiatają.

' Wychodzę przed dworzec. Co za szczęście 1 
T J l  sam dorożkarz, co mnie przed dziesięcin laty 
Mśkł na Pohulankę. Wówczas koń ustał na Rn- 
racj j \  przepraszam: w ulicy Kochanowskiego, spo
czywaliśmy chwilkę. Gdy odpoczął szedł zwolna, 
dopóki na kamieniu nie roztrzaskało się koło do
rożki sama dorożka dziś po dziesięcin latach. 
Wyyijana plócienkiem, tylko diiwniej byłe na niem 
pięć łat, a dziś już coś piętnaście. Po tyln latach 
nir -ziwnego, że la t przybyło. Kolo ma dwa no- 
Wp* sprychy, nawet jeszcze nie polakierowane. Bę
dzie moone. Furmanowi broda urosła. Cóż dzi
wnego? Nie golił się od la t dziesięcin. Musi mieć 
żonę pracowitą, bo na nbranin dobór łat o różnych 
barwach; na plecach, pod kołnierzem widać naj
nowszej daty, bo jeszcze nie ma na niej plamy. 

— W iol

— Wioool
Rozglądam się w prawo i lewo. Wszedzie 

starzy znajomi. Oto parkan od ogrodów pod śtym  
Jurem, pełen prostoty slawiańskiej, świadczy, że 
nietylko w Peczeniżynie, w Skolem i w Kosowie 
pielęgnują prastare kunszty ciesielskie, ale i w 
stolicy kraju.

Nie ostatni to stary znajomy, ten parkan 
w smakn Piasta i Rzepichy. W ogrodzie miejskim 
(Jezuickim) poznały mnie po ośmiu latach barje- 
ry drewniane; biedaczki spruchniały już, trzęsą 
się na nogach, tu i owdzie chylą się ku ziemi, 
ale jeszcze z silą weteranów bronią ogrodu. My
ślałem, ie  zastanę tn żywe ploty od nlicy Mickie
wicza- żelazne sztachety, jak to w Krt^.owie na 
plantach. Na szczęście nie ma ani śladn tego no
watorstwa pod bokiem gmachn sejmowego, zape
wne dlatego, by nie sprzeciwiać się zasadzie „naj 
bude jak buwało*.

W ulicy Krasickich spotykam coś nowego. 
Tnż przy chodnika studnia żelazna. Fin ! fin 1 bar
dzo to ładno 1 Aż tu baba trzaśnie mnie koromy- 
słem, a z konewki chlapnie na buty. Uciekam i., 
przewracam się, bo mnie coś w głowę trzasnęło. 
Cóż to za napad w biały dzień?

El to latarnia na środkn chodnika 1 My tu na 
partyknlarzn w Krakowie mamy latarnie przy 
chodnikach ale nie na chodnikach. B a ! bo Kra
t tB„ :v0t -“ ieŚcina- Te “ owe studnie we

P0my3ł- Jak  t0 w zimie wy-
wnniosi n i  ^  1 bab na koromesłachwyniesie wodę ze studni, utworzy się pyszna na
chodniku sadzawka. Zamarznie i ślizgawka goto-
wa. Jak w zimie przyjadę do Lwowa, przypnę
łyżwy i tak sobie będę używał po calem mieście.

No, jnżcić na Wałach Hetmańskich będzie
co widzieć. Pełtew zasklepiona, pewnie rozszerzo- 
no plantacje, uporządkowano, porobiono klomby, 
chodniki, dano piękne ogrodzenia żelazne. No, na
turalnie. Robotnik obecnie najtańszy i łatwo go 
znaleść, bo przsdnowek, spacery potrzebne w mie
ście na lato. O! niezawodnie tam  wielkie porząd
ki uczyniono przez marzec, kwiecień i spory ka

wał maja W Krakowie planty jnż przekopane, 
zasiane nową trawą, chodniki na plantach wyżwi
rowana i ugniecione, porobiono nowych zupełnie 
ścieżek i klombów co niemiara, zasadzono około 
tysiąca świeżych drzew i krzewów, a więc we 
Lwowie, na tak malutkiej przestrzeni, jak część 
Watów nad zasklepioną Pełtwią, ujrzę pewnie 
prześliczne pieścidełko. — E ! e ! Nie ma nic? 
Stare sprncbniale bar jery, glina, rumowisko, śmie
cie, hałaty, pejsy i żargon chrapliwy ?

— Czemu się tak dziwisz ? — pyta przy
jaciel.

— A no temu, co widzę.
— Dziwnyś ! Teraz dnśe długie, noce krótkie, 

to nam nie tyle dokucza Oświetlenie dessanBkie. 
W jesieni będziemy porządkowali wały, na przy
mrozkach, przy latarniach, kagańcach i pocho
dniach, by przez to oświetlić ulice : Hetmańską i 
Karola Ludwika.

Nr placu Goluchowskiego sielanka. Chłopaki 
gonią się z psami po trawnikach skwern, wyde
ptanych, łysych, szczerbatych kamieniami i śmie
ciem. Jakaś Petrycha idzie z koromeslami od stu
dni przez trawnik, bo jej tędy bliżej. Przypomnia
łem socie Staroniwy za Baligrodem, na granicy 
węgierskiej. Tam same takie Petrychy.

W ulicy Karola Ludwika, gdym wracał z o- 
biadu z Francnskiego hoteln, uczniem miotłę pod 
nogami. Miotła mnie tak silnie zamiotła, żem się 
od razn znalazł w enkierni Kosteckiego.

— A to pan utrzymuje miotlarzy, by pann 
gości z ulicy do enkierni zmiatali ?

— Ależ oni nlicę o tej porze zamiatają.
— E j?  H m l u nas w Krakowie czynią to 

o 5. rano.
B j, co tam na partykularzn nie dzieje się 

dziwnego!
Cmentarz 1 Są tam bliscy krwią, sercem, 

przyjaźnią; są mogiły, którym pokłonić sie trzeba. 
Tn za progiem zostawiam żart, bo oburzenie dła
wi i pieśń ścisnąć każe. Ni śladn ręki, coby tro
szczyła się o groby, o ścieżki, • drzewa. Leniwi! 
niewdzięczni!

Za studenckich lat patrzyło się pożądliwie | 
na Bojków na placu Halickim. Odwiedzę ich stoły. 
Hm, hm, zielone! pomalowane! Spotkałem wójta 
ze Staroniw.

— Widzicie, jakie to piękne kramy. Cze
muż tn n siebie takich nie urządzicie na odpust?

— E, itoby tam wieś paskndził takiemi 
czndakami.

— Wybrednyl We Lwowie to uchodzi, a 
w Staroniwach by nie uszło? Hm, hm.

Na jednej z przedniejszych ulic, nazwanej 
zaslużonem imieniem znakomitego poety, mam 
przyjaciela. Zajmuje całe piętro eleganckie o dzie
więciu pokojach. Ponieważ urządził sobie ze za
śmieconego dziedzińca ogródek milntki, siedz.my 
w nim, w tern z drogiego piętra dolatuje nas 
jakieś płaczliwe zawodzenie, ni śpiew, ni na
rzekanie.

— Boruch aio Adonaj, Elehenu, Melech 
huauloni, baure prinagufen. (Sąd*, pochwalony 
Boże, Panie nasz, królu świata, który stworzyłeś 
owoc winogradu).

— Cóż to? synagoga?
— To moi sąsiadzi modlą się na drngiem 

piętrze.
Poznałem ich nazajutrz. Tate w hałacie 

z pejsami, ma zwyczaj splnwać. Zeszliśmy się na 
schedach, a na paleiocie został ślad spotkania. 
Mamę zgubiła pantofel w sien i; spadł jej z nogi 
mnie prosto na głowę z drngiege piętra. Po po
łudniu czternastn chłopaków melamed poprowa
dził na girę, bo urządzono tam mały chajder.
Chłopaki trącali się po schodach, dwóch się prze
wróciło.

— Gewałt! tojd! — rozległo się na całą
ulicę, aż liberja z pałacu Gołnchowskich wybiegła
z długiemi trąbami, zapewne by alarmować miasto.

— Czyjaż to kamienica? Pewnie żydowska?
— Ale gdzieżtam 1 Dyrektora banka.
Nie jestem Schónererem wiedeńskim, ani

Twardowskim, lękam się nawet, by mi majstro
wie z Kleparza owacji nie nrządzili, szanuję bar
dzo wyznanie mojłeszowe i wepółobywateli tego

wyznania, ale zapewne sami nznają, że bez posą
dzenia o antisemityzm, wolno nam brzydzić się 
h&łatem, pejsami i owym żargonem, wobec któ
rego mowa księcia Seneg&mbii jest arcymelodyjną.

Co za szczęście, że się tn nie spotykam 
z brukarzami. W Krakowie jnż i zaniki brnknją, 
Zwierzyniecką Starowiślną, Sebastjana. Nie m i 
rokn, żeby kilka nlic nie wybrukowali. Już mi 
się to sprzykrzyło. Chwała Bogn, że tn od ośmiu 
lat spokój z brukarzami.

Ul. Trzeciego Maja może na brnk poczekać 
jeszcze kilka l a t ; szeroka, piękna i bez brnkn.

— Co wy tn robicie z tem biotem, na dzie
sięć centymetrów głębokiem ?

— H ę? a cóż mamy robić.
— A no wywieść.
—  Jeszcze czego. Jak słońce przygrzeje, to 

je osuszy.
— A potem będzie pył, kurzawa.
— To wiatr zm iecie!
— U nas w Krakowie, chociaż dochody mia

sta o połowę mniejsze, wywozi się błoto z nie
brukowanych nlic kilka razy nawet na miesiąc, 
jeżeli potrzeba, a dwa razy do rokn wysypnje te 
nlice tłoczonym kamieniem i ugniata parowym 
walcem.

— Ot, st&ficzykowskie wymysły.
— Szkoda tych pięknych, lnb bodaj ndają- 

cych piękność domów, które przybyły we Lwowie. 
Budynek „Sokoła*, Towarzystwo wzajemnych ubez
pieczeń, dyrekcja kolei państwowej, szkoła św. An
ny, nlica Brajerowska itd. itd., świadczą o dobrych 
chęciach mieszkańców, lecz nieład magistracki 
tem bardziej razi. Te ładne budynki na tle błota, 
śmiecia, niedbałości, to niby kwiatek przypiął do 
kożneha. Bądźcie zdrowi 1 Katar zasłania mi oczy. 
Byłem cztery dni we Lwowie, a przywiozłem tn 
kataru na cztery miesiące. Uciekam do Stanisła
wowa, by się tam wykichać, bo mnie tn fizyk 
miasta dr. Bnszek ehciał dezinfekcjonować w za
kładzie dezinfekcyjnym, bym nie zaraził Krakowa 
katarem lwowskim.

Centifugius Peregrinus.



Magasin de Norantes aa Prmtemps
we Lwowie, ulica Halicka I, 13, poleca

Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. Kołdry wełniane i kocyki do 
Angielskie płaszcze gamo we od 6 zł. podróży od 4 zł. 50 ct.
Kałusze męzkie i damskie. Pledy i szaie damskie.
Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. Knfry podróżne 1 torby.

Koszule męzkie , Kołnierzyki, 
manszety i koszule nocne. 

Krawatki angielskie. 
Necesairy męzkie do podróży.

Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct.

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde.

2 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 25. Maja 1888

przy najwyższym trybunale i utworzenia senatu 
czeskiego.

Referent L i e n b a c h e r  zbijając zarzuty 
poprzednich mówców dowodził, że korporacja urzę
dników sądowych jest nadzwyczaj czułą aa protek
cję. On, Lienbacher, nie może niestety twier
dzić , jakoby ten zarzut był zupełnie bez
podstawnym, a przecież przy awansie nie ma być 
brany wzgląd ani na urodzenie, ani na szlache
ctwo ani na majątek, a tylko na zdolność osobi
stą urzędników sądowych. Referent zgadza się i z 
tern, ie  mania konfiskowania musi być ograniczo
ną. fo  tych przemówieniach rubrykę „zarząd cen
tralny1' przyjęto i posiedzenie zamknięto o pół do 
7. wieczorem. Dalsze posiedzenie dziś.

Prześladowanie unitów.
Z P o d l a s i a  (Rudno, powiat radzyóski) 

16 maja odbiera De. P oznański następującą ko
respondencję :

„Ponieważ rząd rosyjski dąży do zawarcia 
układu z papieżem, nie życzy sobie widocznie na
dać rozgłosu wy wożeniom unitów. Po wywiezie
nia ich w roku zeszłym do gabernii orenburgskiej, 
gdzie, jak  otrzymujemy wiadomości, w skutek 
odmówienia im przez rząd od 1 grudnia pieniędzy 
na życie i braku zajęcia, są skazani na powolną 
śmierć głodową, z początku mówiono u nas, że 
mają być wywiezione jeszcze znaczne partje uni
tów. W ostatnich czasach wieści o wywożenia 
n nas unitów za przywiązanie do wiary ojców, 
jeżeli nie nmilkły zupełnie, to przynajmniej wła
dze rzadziej ndają się do tego środka dla strasze
nia unitów. Władze jednakże wynalazły nowy spo
sób pozbycia się nnitów. Rozgłos, jaki nadano 
sprawie unickiej, rządowi rosyjskiemu nie na rękę. 
Chce on uchodzić wobec Europy jeżeli nie za li
beralny, jak dawniej, to za sprawiedliwy i dla 
tego zdecydował się pozbyć unitów w taki sposób, 
ażeby nie można mu robić z tego żadnego zarzutu.

Z Rndna 37 nnitów pod pozorem, że są zło
dzieje, ludzie niespokojni i niepewni, przeznaczo
no do wywiezienia. Zdemoralizowana ludność p ra
wosławna podburzana prócz tego przez popów i 
strażników, wskazuje na unitów, których rząd sta
ra się pozbyć, jako na indywidua podejrzane, nie
spokojne lnh nawet oskarża ich o złodziejstwa. 
Prawosławni, którym ciągle o tern mówią, że po 
unitach za tanie pieuiądze kupią ich grunta, w 
donosach nie krępują się żadnemi względami i nie 
oszczędzają nawet najbliższych krewnych. Prześla
dowania nawet łaciuników nie ustają u nas. Dla- 
tego, by posiadać prawo nienależenia do prawo
sławia, potrzeba udowodnić, że wszyscy przodko
wie wstecz do czwartego pokolenia byli katolika
mi, a księża obowiązani są w niedzielę i święta 
odczytywać w kościele listy takich katolików. 
Prócz tego pod surową odpowiedzialnością zabro
niono im nietylko wykonywania ohowiązków reli
gijnych wśród unitów, lecz obowiązani są śledzić 
za tern, by unici nie nczęszczali do kościoła. 
W parafii parczewskiej ksiądz odczytywał przez 
dwie niedziele listy katolików, z ktoryeh łatwo 
można było się przekonać, iż wielu takich, któ
rzy. od niepamiętnych czasów uważali się za kaV 
tolików, nie znajdują się na liście katolików. Po
nieważ do donosów na unitów rząd nie tylko za
chęca, lecz nawet płaci za nie, na wszystkich 
tych, których nazwiska nie były ezytane w ko
ściele, posypią się donosy.

„W  parafii Gęsiej wójt zapowiedział, że 
wkrótce znown rozpoczną się wywózki nnitów. 
Grunta niektórych zesłanych do Orenburga jnż 
pos przedawano, ta k , że pozostaje tylko sprzedaż 
ulegalizować u rejenta. Wiadomo, że rząd wy
mógł od unitów zesłanych do gubernii orenburg
skiej, by wydali mu plenipotencją na sprzedaż 
swych gruntów. Z początku nnici stanowczo od
mówili wydania podobnej plenipotencji. Następnie 
jednakże niektórzy znękani głodem nietylko zgo
dzili się na podpisanie plenipotencji, lecz nawet 
na nmieszczenie w niej, że z Podlasia wyemigro
wali dobrowolnie. Gruntów w gubernii orenburg
skiej nie przyjęli. Władze, nagradzając ich goto
wość w wypełniania żądań, obiecały osiedlić ich 
w bliższych miejscowościach. Tymczasowo wydają 
im dziennie po ośm kopiejek na życie. Grunta 
z inwentariem na Podlasiu posprzedawano za 
900 rubli. Czy jednakże z pieniędzy tych otrzy
mają co właściciele, można wątpić, gdyż naezel- 
niey ntrzymnją, że rządowi ze sprzedaży grun
tów unickich zaledwie wrócą się koszta p< iróży 
unitów do guhernii orenbnrgskiej, jak gdyby unici 
prosili o to, by ich wywożono. Na calem Podlasiu 
ściągają obecnie kontrybncje za dzieci nie ochrzczo
ne w cerkwi. Za dziecko każą płacić po rubli 25. 
W Rudnie już po domach chodzili i spisywali dzie
ci nie oohrzoone w cerkwi".

D e. Poznański do korespoudencji tej dodaje 
ze swojej strony :

„A tymczasem, mimo takiego wołającego o 
pomstę do nieba prześladowania nnitów, rokowa
nia toczą się w Rzymie najspokojniej bez naj
mniejszej wzmianki w nich o unitach. Każą nam 
być spokojnymi i nfać. Ufamy też, ale prosimy 
zarazem o opiekę, a choćby o litość dla tych nie
szczęśliwych, tak srodze i tyle już lat męczonych. 
Wszs żeż obowiązkiem ojca jest zasłaniać dzieci 
swe przed wszelaką krzywdą11.

Zjazd lekarzy i przyrodników
■we L w o w i e .

Spis odczytów, zapowiedzianych u a V-ty zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie, jest 
następujący: Dr. M. Zieleniewski z Krakowa. 
„Sprawa dotycząca rychłego ulepszenia ojczystych 
zdrojowisk". Dr. J. Bogdanik z Białej. „O złam a
niach rzepki i ich leczoniu“. W. Sadke z Tarno
pola. „O wzajemnej zawisłości ciepłoty w poszcze
gólnych miesiącach*. Dr. Sz. Zalesk. z Dorpatu. 
„Rola żelaza w przyrodzie i w obiegn życia". Dr. 
R. Barącz ze Lwowa. , 0  resekcji je lit w przy
padkach przepuklin uwięzguiętych, zgorzelą do
tkniętych" (z demonstracją chorych i preparatu). 
Tenże. „O kastracji przy operacjach radykalnych 
przepuklin" (z demonstracją chorego). Tenże. „O 
nowej metodzie operacyjnej polipów nosopołyko- 
wych" (z demonst. preparat.) M. Wszelaczyński 
ze Lwowa. „O dezynfekcji w zastosowaniu do zie- 
mienictwa". Dr. Wyżykowski ze Stopicy. „O za
kładaniu szpitali prowincjonalnych i o najwłaści
wszych sposobach oszczędnej administracji w tychże, 
w granicach zasad nowoczesnej hygieny szpitalnej". 
Dr. Obtułowicz z Buczacza. „O epidemiach tyfusu 
plamistego, spostrzeganych przezeń w ostatniem 
dziesięcioleciu ioeposobach rozwlekania tej zarazy". 
Dr. A. Jaworowski z Krakowa. „Fauna stadni 
lwowskich*. Dr. Pietrzycki z Brodów. „Spostrze
żenia czynione nad okresem wylęgania się naszych 
chorób epidemicznych, nad ich niektóremi własno
ściami, a w szczególności nad sposobem ich prze
noszenia się". Dr. J . Nussbaum z Warszawy. „O 
reznltatach badań swoich nad rozwojem owadów*. 
Docent dr. Jaworski z Krakowa. „O podstawach 
nowoczesnego leczenia dyeletycznego w zbocze
niach trawienia z uwzględnieniem wyników badań 
doświadczalnych, wykonanych na choryeh kliniki 
lekarskiej prof. Korczyńskiego*. Dr. Reichman z 
Warszawy. „O przyczynach nadmiernej kwaśoości 
miazgi pekarmowej w żołądku*. Tenże. „O zwią
zku pomiędzy czyinością chłonniczuą a mecha
nizmem żołądka*. Dr. M. Jakowski z Warszawy. 
„O epidemicznem występowaniu zapalenia płuc* 
(z doświadczeniami bakterjologicznemi). Dr. R. 
Przewoski z Warszawy. „O zejściu w ropnie włó- 
knikowego zapalenia płnc*. Dr. J. Polak z W ar
szawy. „O kanalizacji i wodociągach m. W arsza
wy". Tenże. „O mocy lekarskiej w gminie*. Dr. 
0 . Bujwid z Warszawy. „O wartości rozpoznawczej 
chemicznego rozczynu bakterji eholery“. Tenże. 
„O wynikach hadań wody i powietrza m. Warsza
wy pod względem bakterjologicznym*. Tenże. „Me
toda Pasteur’a leczenia wodowstrętu, jej stosowa- 

. _nifi i wyniki w Warszawie". Dr. Ź. Kr^msztyk 
z Warszawy. „O potrzebie oddzielnych zakładów 
leczniczych dla chorych na jaglicę*. Dr. A. Sr 
kńlowski z Warszawy. „O leczeniu chirnrgicznem 
i uleezalności t. zw. suchot krtaniowych". Dr. 
Florkiewicz z Warszawy. „Kilka uwag o objawach 
i przebiegu aktynomikozy u ludzi". Dr. A. Fabian 1 
z Warszawy. „Pasożytnictwo, a tkanki11 (odczyt 
na ogólne posiedzenie). Prof. dr. Browicz z K ra
kowa. „O etyologii żylaków". Tenże. .Dziesięć 
przypadków porencefalii" (z okazam i/ Tenże. 
„O tak zwanej bnrsa pharyngealis*. Tenże. „Ety- 
ologia wilka (lupus)". Tenże. „O rozwoju zatok , 
klinowych*. Dr. Wierzejski z Krakowa. „Badania' 
jezior*. Dr. Prażmowski. „Brodawki korzeniowe u 
motylkowatych*. Tenże. „O potrzebie i zadaniach 
stacji doświadczalnych rolniczyoh w krajn*. Bir- 
kenmajer z Krakewa. „O pomiarze zmienności 
dziś używanej jednostki czasu*. „Pogląd na obe
cny stan nauki o szczepieniu chorób zakaźnych 
u zwierząt domowych występujących* — referent 
dr. J. Szpilman ze Lwowa, koreferent p. Boczko- 
wski z Radzymina i dr. A. Waientowicz z K ra
kowa. „Wpływ perlicy u bydła rogatego ni po
wstawanie i rozszerzanie się gruźlicy u ludzi, z 
wnioskami palicyjno-w eterynaryjnem i", referent 
dr. P. Seifmann, koreferent T. Chełuhowiki z So
fii i A. Krajewski z Cbersonu. „Leczenie niedro
żności jelit*, referent prof. dr. Obaliński z K ra
kowa, koreferent prof. dr. Rydygier z Krakowa.
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* A rcyksiążę  J a n  powrócił onegdaj do Wiednia, 
po kilkumiesięcznej podróży na Wiohśd.

* D r. B ru n o  A bakanow icz zawitał na krótko 
do Warszawy.

* W ło d z im ie rz  Spasow icz zestał ponownie 
wybrany na prezesa Izby adwekackiej w Petersburga. 
Nowo obrany oświadczył, iż urząd ten obejmie bez
warunkowe po raz oitatai.

* Z m a rli .  Marja Banasiowa, żona urzędnika ma
gistratu, zmarła w Krakowie w 29. r. życia.

Znany lekarz chorób dziecinnych, Politzer, zmarł 
we Wiedniu.

F. M. P. Aleksander Guran, rodem z Banatu, 
zmarł w poniedziałek we Wiedniu, w 64. r. żyeia. 
śp. Guranj piastował rozmaite wysokie urzędy woj
skowe i cieszył się sławą zarówno dzielnego żołnie
rza, jak wybornego taktyka. Ostatnie lata spędził 
na pensji.

Wawrzyniec Weńr, znany kompozytor, zmarł 
we Wtorek we Wiedni#- w 78. r. życia.

W Koiarzewie, w powiecie lubelskim, zmarł 
w 68. r. życia Aleksander Neititz-Jaokowski, znany 
powszechnie rolnik i obywatel. Długoletni prezes dy
rekcji szczegółowej płockiej towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, założyciel i przewodniczący „Domu zleceń 
rolników płockich", służył ś. p. Jackowski ogólnemu 
dobru z młodzieńczym zapałem, a zarazem z wytra- 
wneścią doświadczonego męża obywatela. Pe ciężkich 
przejściach i doświadczeniach losu, osiadł w Warsza
wie, gdsie sprawował obowiązki bibliotekarza władz 
towarzystwa kred. ziemskiego.

Z O d e s s y  donoszą: „Umarł w Korsuniu u
swej siostrzenicy, pani Friczel, Edmund Liwski, któ
ry prócz rozpraw historycznych , jakie zamieszczał 
przed kilkudziesięciu laty w D zienniku W arszaw
skim  (za redakcji Henryka Rzewuskiego), zamieścił 
w K raju  artykuł z powodu jubileuszu uniwersytetu 
kijewskiego i dłuższą pracę z powodu recenzji profe
sora Antonowicza o powieści „Ogniem i Mieczem" 
Sienkiewicza. Sp. Edmund pozostawił nadzwyczaj cen
ne pamiętniki, wydawnictwa których polecił p. Marja- 
nowi Dubieckiemu, historykowi, nreszk-jącemu obe
cnie w Krakowie, i doktorowi Korslewiczowi. Pamię
tniki te są niezmiernie ważnym przyczynkiem do 
dziejów ostatniego pół wieku. Kapitał, wynoszący 
z górą 20.000 rubli, w części zapisany na akademię 
krakewiką, w części dla niektórych literatów. Ś. p. 
Edmund pisywał pod pseudonimem Maksyma Zero. 
Wątpimy, czy istnieje ebecnie większy znawca wy
padków ostatnich lat od zmarłego. Ulubionem zaję
ciem nieboszozyka było odbywać wycieczki po krajn 
dla zwiedzania miejscowości historycznych i ratowania 
od zagłady dawnych zabytków."

W Zaniemyślu (w Poznańskiem) zmarł w 84. 
r. żyoia Wejciech Iguasz wski, weteran z r. 1881.

W mieście Chńtillon-en-Bazois w departamencie 
Nićrre, w południowej Francji, zmarł w 52. r. życia 
Jan Żyliński, doktor medycyny faknltetu w Montpelier. 
Zmarły uradził się we wsi Rygałówka w gubernii 
suwnłekiej, a szkoły kończył w gimnazjum w Suwał
kach. Nieboszczyk pośród Francnzów zjednał sobie 
powszechne uznanie.

Oluf Srendsen, ijakom iiy  flecista szwedzki, 
tm irł w Londynie, r. żyeia. >

* E g zam in a  d la  fo k a ira c z y , którzy nie uezę- 
ssozali na półroczny kurs podkuwania w szkele kucia 
koni, celem uzyskania świadectwa uzdolnienia, edbędą 
się w drugiej połowie czerwca b. r. przed komisjami 
egzaminacyjnemi we Lwowie, w Krakowie, Wadowi
cach, Bochni, Tarnowie Jaresławiu, Brodach, Śnia- 
tynie i Tarnopolu. Kandydaci de tegc egzaminu mają 
wni.śó swe prośby de. namiestnictwa, najpóźniej do 
końca maja b. r. i dołączyć do podania: 1) świa
dectwo, jako rzemiosła wyuczyli się porządnie (Lehr- 
brief),  i 2) de wód, iż najmniej przez trzy lata byli 
czeladnikami. Nadto w podaniu ma być wymieniona 
miejscewrśó, w której kandydat pragnie przystąpić do 
egzaminu.

* W alne zg ro m ad zen ie  towarzystwa miłosier
dzia pod gedłem „Opatrzności" („D*m pracy") odbę
dzie się w dniu 29 nąja b. r. o godzinie 4. po po
łudniu w sali ratuszowej.

Na porządku dzitinym 1) sprawozdanie z czyn
ności komitetu za rek 1887, 2) złożenie rachunków 
za rek 1887, 3) wybór komitetu na rok 1888, 4) 
wnioski poszczególnych członków towarzystwa.

* E g zam in a  p iśm ien n e  po d  n ad zo rem  ( klau
zurowe), dla kandydatów stanu nauczycielskiego szkół 
gimnazjalnych i realnyth, rozpoczną się 2 lipca 
1888 r., a następnie przedsięwzięte zostaną tgzami- 
na ustne.

* K ó łk o  s ło w iań sk ie . Dziś we ezwartek od
będzie się o godzinie 7 wieezorem w XV sali uni
wersytetu 14 zwyczajne posiedzenie Kółka słowiań
skiego, na którem ak. Jśeiwójewiki odezyta „Wraże
nia z podróży po Ukrainie".

* W c z y te ln i ak a d em ick ie j odbędzie się sta
raniem kółka muzycznego w sobotę wieozorek mu- 
zykalno-wekainy. Między innymi wystąpi i chór aka
demicki.

* W alne zg ro m ad zen ie  towarzystwa myśliw
skiego im. św. Huberta odbędzie się we środę, 30 
maja, e 6 wieezorem, w sali towarzystwa muzyczne
go (gmach teatralny I piętro). Na porządku dzien
nym : 1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czynności wydziałn 
w r. 1887/8. 3. Sprawozdanie komisji kontrolującej.
4. Wnioski względsm zmiany kilku paragrafów sta
tutu. 5 Wybór biura, rewirowych i komisji kontrolu
jącej na rek następny. 6. Wnioski członków. Ze wzglę
du zwłaszcza na punkt 4 porządku dziennego, wy 
dział uprasza członków o liczny udzitł w tern zgro
madzeniu.

* W ycieczka  ak ad em ick a , która z powodu 
ulewnege desiezu nie mogła się odbyó w poniedzia
łek, została odłożoną i odbędzie się w niedzielę d. 
27. bm. u Grunda w Leiienioach z niezmienionym 
programem. Dawne zaprenenia są ważne, po newe 
zgłaszać się należy do „Czytelni akademickiej" (ul. 
Zimerewicia 1. 5).

* A kt fu n d a c y jn y  „Fundacji jubileuszowej ce
sarza Franciszka Józrfa I .“ Sejm krajowy ustanowił 
był na posiedzeniu z 17. stycznia br. wieczystą fun
dację imienia cesarza Franciszka Józefa I., mającą na 
celu kształcenie polskiej i ruskiej młodzieży i Gaiioji 
bez różnicy religii, obrządku i stanu, w wojskowych 
zakładach naukowyeh. W tym celu pestanowił też 
Sejm wstawiać pe wieczne czasy eorocznie de wy
datków bndietn krajowego 12.900 zl., a zarazem po
lecił Wydziałowi krajowemu wyjednać w właściwej 
drodze, aby oesarz przyjął rozdawnictwo stypendjów 
tej fundacji na podstawie corecznyeh wniosków Wy
działu krajowego.

Cesarz raczył w zwojem i swoich następców 
imienin przyjąć prawo rozdawnictwa na podstawie 
prepozyoji Wydziału krajowego, który odniósł się do 
rządu z prośbą o przedłożenie de zankeji cesarskiej 
uohwały sejmowej, wkładającej na fundusz krajowy 
stały roczny ciężar.

Oprócz kosztów utrzymania pokrywać będzie 
fnndusi roczny 12.000 zł. także przypadającą opłatę 
szkolną i koszta wyekwipowania elewów przy wyjśoin 
z akademii. Nowo wstępujący, a niezamożni otrzymają 
na* et 40 zł. na podróż. Ponieważ było życzeniem 
Sejmu, aby przedewizyatkiem umożliwić młodzieży 
kształcenie aię w wyższych zakładach naukowyeh, 
przeto zastrzeżono w liście fundacyjnym, iż pierwizeń 
stwo mają kandydaci, ukwaliflkowani do takioh za
kładów, jak akademia techniczno wojskowa w Wie
dniu, akademia wojskowa w Wiener- Neustadt i aka
demia w Riece dla iłnżby w marynarce. Dopiero, 
gdyby nie było dostatecznej liczby odpowiednioh kan
dydatów na miejsca w wyższych zakładach, mogą być 
uwzględnieni kandydaoi do wojskowych szkół roal- 
nyoh. W razie organizacji istniejących naukowych 
zakładów wojskowych ulegnio i niniejszy akt funda
cyjny odpowiedniej zmianie, zawsze jednak w duehu 
uchwał sejmowych. Ceroeznie otrzymywać będzie Wy
dział krajowy z ministerstwa wojay wykaz obsadzo
nych i opróżnionych miojic funduszowych, aby stoso
wnie do Lgo rozpisać konkurs ; po upływie terminu 
konkursom wyznaczonego przedłożyć ma Wydział kra
jowy za pośrednictwem namiestnictwa i ministerstwa 
ebrony krajowej cesarzowi na każde miejsce terno. 
Fundacja ma weićć w życie z poezątkiem roku szkol
nego 1888/9. • r i

* W sp raw ie  k a p n ą  Z akopanego, decyzją 
najwyższej instancji zatwierdzony został protokół licy
tacyjny, przyznający prawe własności pierwszemu na
bywcy p. Goldfingerowi z Nowego Sącza.

* E n c y k lik ę  do episkoDatu braz, lijskiogo o 
znieiieniu niewolnietwa, zaczynający się od słów „In  
p lu rim is ' wydał papież d. 21 bm. Papież powiada ! 
w niej między innemi, że żaden z podarunków uczy
nionych mu przy sposobności jego jubileuszu, nie jest 
mu milszym nad zniesienie niewolnictwa, tak zgodne j 
z zasadą chrześcijańskiej miłości i równości — i za- j 
leca biskupom, aby usilnie popiorJi króla i rząd w 
tyeh szlachetnych dążeniach.

* Z a rząd  w ojskow y buduje w Tarnowie wielką 
ujeżdżalnię wojikową za kwotę 35 000 zł. Ujeżdżal
nia ta, której budowa w drodze licytacji rozdaną zo
stała, ma być 95 metrów długa a 20 metrów szereka.

* M iędzy P o d g ó rzem  a  W ieliczk ą  od przy
szłej niedzieli kursewaó będą omnibusy prywatnego 
przediiębiorstwa po sześć razy nadzień w obie strony.

* N a z jeźd z ić  tow . R o d z in y , odbytym w Sta
nisławowie uchwalono niektóre zmiany statutu i udzie
lono wydziałowi absolutorjum z rachunków ta  rok 
1887. Rachunki te wykaznją dochód kasy 10.828 zł., 
z czego na zakupne papierów wydano 8988 zł. Fun
dusz żelazny wynosi 9265 z ł , rezerwowy 728 zł., 
itypendyjny 1788 zł., ogólny staa funduszów jest 
17.495 zł.

Uchwalono skalę dla stałych zapomóg z fundu
szu odnośnego, jaki na rok bieżący przypada, a mia
nowicie postanowione kwotę 1328 zł. 40 ct. rozdzie
lić w stosunku 75 pret. dla inwalidów, 50 pret. dla 
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wdów, 25 pret. dla sierót. Do wydziału wybrani zo
stali : Dr. Bronisław Dulęba, Czernicki Józef, Haupt- 
fleisz, Rybowski, Lisowski, Miączyńiki. Do komisji re
wizyjnej : Bromilski, Domrazek, Marynowiki, Sułko
wski, Lech. Wreszcie oznaczono Lwów na przyszły 
zjazd delegatów

* Na wiec rękodzielników z Galicji i Wiel
kiego ks;ęstwa Krakowskiego zwołany do Lwowa na 
niedzielę 27 bm., dotychczas zapowiedziało przyjazd 
swój 50 delegatów z prewineji.

* Ruski konkurs literacki. Wydział cen
tralny rnikiege Stowarzyszenia „Proświta" rezpisnje 
konknrs z premią 500 zł. za napisanie najlepszej 
popnlarnej historji Rnsi — Ukrainy, którą to nazwą 
narrdowey ebejmują całą Ruś właśeiwą, w odróżnie
nie od Moskwy. Wedłng warunków konkursu dzieło 
powinno obejmować co najmniej 20 arkuszy druku 
i ma być napisane jak najpepularniej. jasno, dokła
dnie, w czystym ludewym języku ruskim, w sposób 
zrozumiały dla każdego, nawet mniej wykształconego 
leez zarazem ze ścisłem uwzględnieniem wnelkioh 
rczporządzalnych źródeł historycznych i powinno stać 
na wyiokeśoi nowożytnej metody analizy dziejów 
Auterowie, którzy chcą ubiegać aię a nagrodę kon
kursową, mają starać się prztditawić całość polity
cznego i cywilizacyjnego bytu naredu ruskiego od 
pierwiastkowyoh dziejów w słowiańikicj starożytności, 
do czasów najnowszyoh — a to „w sposób odpowia
dający pojmowaniu i uczuciom narodu". Dla objaś
nienia tej tendencji wydział „Proświty" wymienia
szareg autorów, ktśrych paglądy mają służyć piszącym 
za przewodni kierunek, są ta pp. Dzisdzicki Bohdan, 
Kaczała, (Polityka Polaków względem Rusi) Szara- 
niawiez, Dragomanów, Kulisz, Markiswicz itp. Ter
min konkursu — do lat trzsch.

* Zmiana planu ja z d y . Według planu jazdy, 
który ad 1. czerwca zaeznis sbswiązywać na kolei 
Karola Ludwika, pociąg mięszany, przybywający z 
Krasnago de Bredów o geds. 3. min. 20 rano, miał 
odehodzić ztamtąd de Radziwiłłowa e godzinie 4. 
Wkrótce jednak zmieniane ten pierwotny zamiar o 
tyle, iż pociąg, o którym mowa, edohediić będzie ku 
granicy dopiera o trzy kwadranse na 9. Ostatnia ta 
zmiata nastąpiła wskutek uwiadomienia ze strony 
władz rosyjskich, iż pociąg wychodzący z Brodów
0 4, z powodu zbyt wczesnej pory nie będzie mógł
być przepuszczanym przez granicę.

* Tytoń znown podrożeje! Jak donoszą do 
Tagblattu wiedeńskiego, odbywają się umowy mię
dzy rządem auitrjaokim a węgierskim względem pod
niesienia ceny eygar i tytoniu. Cena sygar ma byś 
pednieiioną o pół do 1 centa, a edpowiednie pod
wyższenie eon tytoniu ma także nastąpić.

* Wiosenne rewie. D. 22. bm. dokonał cesarz 
przegląda 55 (brzsżańskiegs) p. piech. im. hr. Cen- 
drecenrt, który to pułk staojontwany będąe przsz 
długie lata w Sandżaku Novibazarskim, ed jesieni 
rz. przebywa we Wiedniu. ( wiezenia rozpoczęły się 
wymienionege dnia o gedzinie wpół do 7. rans. Pięć 
minet przed 7. przybył eesarz w tewarzystwie jene- 
ralnego adjutauta br. Paara i licznej świty, ćwicze
nia wykenaus zostały kn zupełnemu zadowolenia 
monarchy i zakończyły się defilsdą.

* „Sokół" w Nowym Sączu nrządza w lo
kalu swoim wystawę arty styczno-nreheelogiezną, którą 
z początkiem czerwea stworzyć zamierza. Wydział 
uprasza wszystkich ludzi debrsj wsli, szczególnie
1 bliższej okeliey, aby znajdnjące się w ieh rękach 
dzieła sztuki i pomniki itarożytnośoi do rąk prezesa, 
rejenta p. Lipińskiego co ryehlij pfzesyłać raczyli.

Wystawa potrwa miesiąe. Wydział pośr-dniczy 
przy sprzedaży za złożeniem 10"/, z nzyskanej seny, 
a czysty dochód przeznaczony jest na budowę sali 
gimnastycaaej.

* D a r. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
radzie szkelnej miejscowej w Zakliczynie, w powiecie 
brzeżańskim, na szkoły, zapomogę w Łwecie 100 zł.

* Tarasy na SukUnnicacli w Krakowie 
zostaną zniesione, natomiast zaś urządzone będą pła
skie dachy. Roboty te, jak dotychczas sbliezsno, mają 
kosztować około 21.000 ał.

* Wykaz śmiertelności w mieście Lwow ie 
w miesiąca kwietniu r. b. Ogółem zmarło w tym cza
sie 296 osób, i tego mężczyzn 158, kobiet 138. 
Przed ukończeniem Igo roku życia zmarłe 79, przed 
ukończeniem lat pięciu 80, wyżej lat pięciu 187. Pcd 
względem wyznań steiunek zmarłych przedstawia się 
następujące : między zmarłymi było wyznania rz. kat. 
175, gr. kat. 53, mojżsszowsgs 65, inny eh 3. Z po- 
środ zmarłych należało do stann wolnego 187, było 
małżonkami 64, wdowcami rozwiedzionymi 44, stanu 
niewiadomego 1. Wypadków śmierci było ogółem 6, 
z czege 5 przypada na samobójstwa, a 1 na przy 
ptdkowe zgniecenie klatki piersiowej.

Z braku sił żywotnych zmarło w wymienionym 
przeciągu czasu 12 esób (6 męiezyzn i 6 ksbist), na 
drgawki 7 (4 m. i 8 k.), na dławiec 2 (Im . i k.),
na difteritii 2 (1 m. i k.), na wodogłswie 4 ,2 m.
i 2 k ), na zapalenie mósgu 14 (4. m. i 10 k.), na 
udar 9 (3 m. i 6 k.), na zapalenie przewodów odde
chowych, nieżyt płuc i oskrssli i grużlioę 137 (5*-j-
4—j—79, z tego 79 m. i 54 k.), na duriyeę 6 (5 m

JANEK.
PO W IE ŚĆ

przez

Wincentego Kosiaktewicza.

(Ciąg dalszy).

Nazajutrz pierwszą wizytę oddano dziadkowi. 
Stary czuł się obrażonym, że nieproszono go o 
radę. Sparaliżowany na obie nogi, pędzący życie 
w dużym foteln na kółkach, z czynnego niegdyś 
usposobienia utrzyma! jedną tylko nam iętność: 
lubił radzić. Było to jednak niewinne zajęcie. Po
trzebował od czasu do czasu powiedzieć komnś :

— Posłuchaj pan mojej rady. Ja  jestem czło
wiek doświadczony i znam życie, ho I h o !... na 
wylot. Zrób pan tak i tak.

Zresztą nie gniewał się, gdy postępowano 
inaczej. Pomyślne rezultaty zawsze go eieszyly, 
bezwzględu, czy się przyczynił do nich, czy też 
nie ; nie miał zbyt wielkiej pamięci.

— A widzi pan, jak to dobrze, żeś posłuchał 
mojej rady. H e l h e l przyda się stary jeszcze na 
coś. E j ! gdyby nie nogi 1

Nie mógł darować synowej, ie  nie napisała 
do niego, zanim zdecydowała się przyjechać do 
Warszawy. Zresztą stary oprócz rad nie udzielał 
nic nikomu. Nie powiedziałby też jej nic innego, 
jak obecnie:

— Po mojej śmierci otrzymacie wszystko 
podłng rozdziałn... wiecie o tern... Ale teraz 
nio dać nie mogę. Nie będę narnszał kapitałów.

Pani Mai wina wyszła ze ściśniętem sercem. 
Po obiadzie, spożytym wraz z dziećmi w numerze

hotelowym, poszła odwiedzić bratowę. Jakże inne
go doznała tu przyjęcia 1 Obie kobiety rzuciły się 
w objęcia z płaczem; one się rozumiały 1 Wdowa 
po podiędkn, zmarłym na eholerę, była niską, 
siwiejąca już kobietą. W rodzinie nazywane ją 
ciągle Marynią, jak w latach dziewczęcych. Ma
rynia dodawała otuchy pani Malwinie. Przy kawie, 
po którą pesłano do cukierni, opowiadała jej swo
ją wdowią historję, gdy pozostała po śmierci mę
ża z trzema rublami miesięcznej emerytury. 
Trochę własną pracą, trochę pomocą rodziny pcha 
jednak taczkę żyoia, i nie js s t jej zbyt źle. „Tak, 
kochana bratowo ! Trzeba mieć nadzieje w Bogu 
i liczyć na pomoc rodziny .. „przy pomocy rodzi
ny...* Łzy obu kobist kapały w szklanki z kawą. 
Och 1 tak, tak 1 Ouą też liczy trochę na pomoc 
rodziny. W tym mełym pokoju ze staroświeckie- 
mi meblami, gdzie ze ściany patrzy na nią wy
blakły portret brata, czuje ciepło serdeezne, wcho
dzące do jej duszy. Gdy żegna bratowę po dwu
godzinnej wizycie, z oczn jej płyną Izy, sprawia
jące ulgę. A Marynia raz jeszcze z progu m ówi: 
„Przy pomocy rodziny..."

Schodząc pe ciemnych, krętych schodach, 
których tylko górne piętro oświetlone było wy- 
rżniętem w dachu oknem, postanowiła poszukać 
mieszkania gdzieś w bliskości. Staromiejska dziel
nica z wąskiemi nlicami i biednie ubranymi lu
dźmi eddziaływała na nią pociągające. Czuła, że 
potrzebować będzie pokrzepienia, a tu tyle kościo
łów. Przytem troski swoje, które przeczuwała, 
podzielać będzie z bratową, Marynia ją zrozumie, 
pocieszy i doda otnehy.

Na bramie domu doetrzegła zawieszoną kar
tę z ogłoszeniem, wypisanem duiemi, niezgr&bne- 
mi lite ram i:

Pokój do odnajęcia 
za 7 rubli miesięcznie.

Co za szczęście?! W tym samym domn, co 
oo Marynia I Właścicielka mieszkania, mocno po
marszczona starnszka, zapewniła Malwinę, że po

kój chociaż trochę ciemny, aie snchy. Wilgooi 
ani kropli, a o to tak trudno w Warszawie. Na
stępnie stara kobieta zręcznie usiłowała dowie
dzieć się jaknajwięcej szczegółów o przyszłej lo
katorce. „Ach! pani jest bratową tej pani z gó
ry ? ! Jak  to dobrze. To taka zaćm i pobożna 
osoba. Jesteśmy najeerdeczniejszemi przyjaciółka
mi, przytem należymy do jednego bractwa : serce 
Marji, przeszyte m ięsam i..."

Paui Malwina dala zadatek, i umowa stanę
ła szybko. Mimo to dwie kobiety długo gawędzi
ły o warunkach życia w Warszawie.

Ale nazajutrz, gdy pani Malwina zajechała 
dorożką przed dom z kupionemi naprędce n<jnie- 
zbędniejszemi meblami, aucha pani przyjęła ją 
z zakłopotaniem. — Stała się rzecz nieprzewi
dziana... Oto siostra... z Litwy... ma -rzybyć...
i właśnie podała depesze, żeby przygotować jej 
mieszkanie... z przykrością doprawdy... Ale cóż 
robić, kiedy tak się stało?., rodzona siostra... nie
podobna odmówić. Zwrócono zadatek, i dorożka 
odjechała — z rzeczami.

Na wstępie zaraz powitała cię W arszawa 
zmarszczonem obliczana, wdowo po starszym tele
grafiście 1

Ale cóż to znaczy, skoro... Jasio obiecał się 
uczyć!

Pani Malwina ma już tylko jedną wizytę do 
złożenia: siostrze męża, która yyyszła za kontro
lera kolei. Mieszkają oni na Pradze bardzo ele
gancko na pierwszem piętrze. Oto właśnie Janek, 
który zna ciocię z pobytu jej we Włocławku, 
poznaje ją, siedzącą na balkonie, nbranym kwia
tami. Obek niej siedzi jakiś pan z bredą... to w uj!

— Nie pokazuj palcem, Jasin 1 to nieładnie !
Weszli na pierwsze piętro. Janek pociągnął

za dzwenek. Słnżąoa uchyliła drzwi i stanęła 
w nich, jakby broniąc wejścia.

— Czy tn pan kontroler mieszka?
— Tu. Ale n iem a państwa w domn. Wrócą 

późno w nocy.
— Taaak... przepraszam...

Jaaek otwiera z zadziwienia usta. Chce po
wiedzieć coś, ale m atka nprzedza go szybko: 
„Chodź, Jasiu ! chodźmy 1 przyjdziemy innym ra- 
rem*. I, gdy schodzi na dół po miękkim chodni
ku, nie może łez powstrzymać.

Takim to je i t  świat, — biedna wdowo po 
starszym telegrafiście i

Na szczęścia Janek zdał egzamin i został 
przyjętym do szkoły technicznej. Micii także roz
poczęła naukę w p-ywatuej szkółce. Zaczęło się 
więc życie w Warszawie.

Em erytura starczyła akurat na opłatę ko
mornego aa pokeik przy ulicy Brackiej. Na utrzy
manie domu i koszta kształcenia dzieci pani Mal
wina zarabiała, szyjąc bieliznę na maszynie, któ
rą kupiła na tygodniowe rozpłaty. Za osiem go
dzin ciężkiej pracy otrzymywała cztery do pięciu 
złotych. Na tym zarobku jednak ciążyły różne po
datki. Złotówkę od każdego rubla zabierała han
dlarka owoców, Cipa Seidel, za nastręczaną robo
tę. Przy wypłacie zaś tygodniowego zarobku po
między dziesiątki wsuwano wytarte grosze.

Zbliżyła się zima. Janek i Micia siedzieli 
nad książkami w skąpo ogrzanym pokoju ; nie- 
wyjmowali rącząt z kieszeni. Gdy trzeba byio 
przewrócić kartkę, robili to z pomocą ust i nosa. 
Tylko pani Malwinie było ciepło od ciągłego ru 
chu przy maszynie do szycia. Nie wstawała od 
niej prawie, pracując ciągle, uparcie, zwyciężając 
ból krzyża i spoglądając z czułością na Jasia, któ
ry się uczył.

Pewnego razu drzwi małego pokoiku otwo
rzyły się i wszedł mężczyzna w średnim wieku, 
niski, z krótko ostrzyżoną czarną brodą. Przybyły 
powitał ich szorstko i ponfale:

— Jak się macie!
Pani Malwina nie poznała go. Wymienił 

swoje imię i nazwisko.
...Ach 1 więc to Feliks I... Nigdyby go byia 

nie poznała, tak się zmienił... Wprawdzie upły
nęło już chyba z piętnaście lat, jak się widziała 
po raz ostatni ze swoim ciotecznym bratem...

Było to u jege rodziców na wsi w cienistym o- 
grodzie po za dworkiem. Feliks po skończonych 
wakacjach odjeżdżał do szkół.. Gdy żegnał się 
wtedy ze śliczną kuzynką, głos mu drżał, ręka 
jego silnie ściskała jej rączkę. „Do widzenia, — 
uiedługo..." Ładne niedługo, — piętnaście lat, 
podczas których ożenił się, owdowiał, wreszoie 
zrobił karjerę... Jest naczelnikiem jakimś na ko
lei w Oz...

...Pani Milwina pisała do niego, prosząc, 
ażeby ją odwiedził, gdy będzie w Warszawie... 
Właśnie odwiedził ją.

Zabawił przez parę minut, niezdejmując rę 
kawiczek i nie wypuszczając z ręki kapelusza. 
Radził eddać Tanka do terminu z .miast pozosta
wienie go w szkole, co wiele będzie kosztowało. 
Wreszcie zapytał:

— Czy potrzebujesz pieniędzy ?
Dotknięta tern izorsł kiem i niedelikatnem

zapytaniem, nie śmiała odpowiedzieć: „Tak,
owszem, potrzebuję ich bardzo".

— Więc nie! no, do widzenia. Gdybyś bar
dzo potrzebowała, napisz do mnie.

Wyszedł, niedotknąwszy wspomnień, ani rę
ki kuzynki, o której niegdyś marzył.

W parę miesięcy potem odwiedził po raz 
drugi panią Malwinę. Zabawił jeszcze krócitrj, niż 
pierwszym razem.

— Widziałem się z inspektorem szkoły te
chnicznej ; to mój szkolny kolega. Otóż powi edział 
mi, że twój syn licho się uczy i z pewności ą uie 
dostanie promocji. Oaaaj go do terminu.

Gdy odszedł, ściany pokoju zdawały się p o 
w tarzać: „do term inu! do term inulu

Jasio źle się nczył.
Pomimo zdolności miał złe stopnie, gdyż 

był niedość pilnym i przekładał palanta nad wy
pracowanie. Widząc zmartwienie m atki, zaprze
czał temu, oo mówił wuj, ale nadeszła Wiel
kanoc, i . . .

Jasio przyniósł cenznrę, pełną dwójek i
(C. d. n.)
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poleceją 

w największym wyborze

n a  l e z f t n Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
w io sen n y  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 25. Maja 1888.

i 1 k )  na nieżyt żołędkr 9 (4 m. i 5 k.), na za
palenia 'kiezek 10 (2 »• i 8 :), na cholerynę 3
( l m  i 2 k ), »a chorobę Brighta 1 (k.), na zapa
lenia ieri k 5 (1 m. i 4 k.), na puchlinę 2 (m.), na 
raka 6 (2 m. i 4 k ), na zgorzelinę 2 (1. m. i l  k.), 
aa ropnieę 2 (k.), na wadę aerca 11 (4 m. i 7 k ), 
na rezedmę płuc 2 (»■), na uwiąd schyłkowy 17 
(11 u . i 6 k.), na inne rediaja śmierci 31.

Wykaz ten przypomina nam znewu, że wypadki 
śmierci skatkieaa choroby narządów oddechowych sta
nowią prawie połowę ogólnej liczby wypadków, w anu 
tnym tym wykazie notowanych.

Z powodu uwag poezynienyoh przez nas przed 
kilku dniami przy sposobności ostatniego wykazu ty
godniowego, nadsyła nam p. kierownik biura staty- 
styeauego w magistracie wyjaśnienie, powołując się 
na to, śe formularz na tygodniowe wykazy zestał 
oporządzany na podstawie uchwał kongresów staty- 
etyoznyoh, i ze .,Biuro nie może w żaden sposób 
wpływać na te, by ludzie umierali na ohoreby w for
mularza wymienione i wskutek tego muei umieszczać 
wielkie oylry w rubr. i n n e " .

Ily też tego wpływu biur* wcale nie pragniemy 
i gdyby jakiego wpływu można pragnąć, to ohyba 
tego, aby inno biura magistratu starały się we wła
ściwy sposób przyczyny śmiertelności zmniejszyć.

Na jaki wzśr formnlarze tygodniowe są sporzą
dzone, o tern wie lepiej od nas p. kierownik biura 
etatystycznego. To jednak nie znosi jeszcze naszego 
zarzutu, że są one niedokładne. Trudno bo znowu 
przypuszczać, aby we Lwowie przeszło 50%  zmar 
łych ginęło na jakieś szczególne ehoreby, które są 
tak rzadkie, że w normalnych wykazach nie bierze 
się ich w rachubę. W takim razie zjeżdżaliby eię tu 
z całego świata lekarze, aby badać epecjalności pa
tologiczne, któn gdzieindziej chyba przypadkowo zda
rza się widzieć.

Zresztą liczba owych epecjalności medyoznych, 
^ryj%cyob się w rubryoe „inne11 — tak potężna 
w wykazach tygedniowyob, maleje w wykatie miesię
cznym z 50%  do mniej więcej 10%  (w ostatnim 
up. wynosi 31 na 290). Świadczy to bardzo chlubnie 
o dokładności, względnej przynajmniej, wykazów mie
sięcznych, ale mniej chlubnie o wykazaoh tygodnio
wych. Szanowny pau kierownik biura statystycznego 
przyzna nam przeeie, że wykaz, w którym połow- 
prawia zmarłych pedpada pod rubrykę bez nazwiska 
nie może być żadną miarą ścisłym i podziwiamy tylko 
trudy, jakie zapewne ponosić musi, aby z tak niedo
kładnych wykazów tygoauiowyoh sporządzać tak do
kładne wykazy miesięczne.

* S tan  powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
między N a SW, niebe było przeważnie pochmurne. 
Wczoraj w południe jak również po południu około 
godziny 5. padał ohwilowo deszcz, którego opad wy- 
uesił 0.4 mm.

Średnia temperatura doby była 9.2° C., na,,wyż
sza 11.6° C., najniższa dziś w nocy Dyła 4.2° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764.6 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Syeyłii i wynosiła 755—760 mm., zwyżka na wy- 
spaeh Faróer i wynosiła 780 —775 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 24. maja :

Wiatr przeważnie zachodni, średnia tempera
tura doby ekoło 10° C., przeważnie . pochmurno, 
powietrze więcej jak miernie wilgetne , opad nie
znaczny.

* Jutro, d. 25. m aja: św. U r b a n a  1. P. — 
św. H ł  y h e r y i M.

—  Cieszyn 24. maja. W Kopalniach węgla br. 
Lariecha w Korwinie wybuchł strajk robotników.

— Z W ied n ia  donoszą 24. m aja: N I zaprosze- 
nie uniwersytetu bonońskiego postanowił uniwersytet 
wiedeński wyełaś delegata do Bononii na uroczystość 
800-letaiego jubileuszu tamtejszego uniwersytetu

Podczas wozorajezego popołudniowego bierzmo
wania w tamie św. Szczepana kardynał Ganglbauer 
nagle zachorował i musiano go wynieść z kośoioła. 
Nuncjusz Gralimberti objął natyohmiast jego zastęp- 
etwo.

Wysłany w dniu 22. b. m. z Preezburga list, 
^wierający 14.800 zł. nadszedł tu wypełniony skraw
kami papierowymi, a pieniądze zostały skradzione. Za
rządzone natychmiast doobodzenie, czy kradzież nastą
piła w Preszburgu, Wiedniu, czy też w drodze jak 
a 'emniej kto eię jej dopuścił, nie doprowadziło do ża- 

nego rezul atu.
. Uroczyste posiedzenie akademii umie
jętności we Wiedniu odbędzie się, jak w latach 
Poprzednich, d. 30. bm. pod przewodnictwem aroyks 
■Rainera.

— Wystawa psów we Wiedniu śeiąga ogromne 
zastępy widzów.

Dział psów myśliwskioh przedstawia się wspa
niałe, natomiast t. zw. psy luksusowe pazostawiają 
dość de życzenia. Również o dogach zarówno pod li
czebnym, jak jakościowym względem wyrażają się pisma 
wiedeńskie nie bardzo poohlebnie. Ce się tyczy pu
dlów, to rezultat usiłowań podjętych dla uszlachetnie
nia tej rasy jest w całem tego słowa znaczeniu świe
tny. Buldogi zyskały sobie także pochwałę.

Wystawę zwiedził d. 21 bm. cesarz w towarzy
stwie przybocznego swego adjutanta majora br. Re 
soha Monarcha wy.aził się z uznaniem o urządzeniu 
Wystaw* i o postępaoh w chowie psów.
, .  Żlwny, znany moskalefil i redaktor wiedeń- 

burga tygodnika Parlamentar przybył do Peters-
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_łA~ ,Z P a r Yża donoszT, iż matematyk p Niewe 
głowski wybrany zeetał na członka naiwr 
szkolnej. P. Niewęgłowski oddawna zrobił , 0bie imie 
jednego z najzdolmejezyoh matematyków we Franoji

— T rzęsien ie  z iem i obserwowano dnia 2o bm 
w Serajewie i wielu innych okolicach Bośnii. Wetrzą- 
śnienia były miejscami gwałtowne i towarzyezył im 
hnk podziemny.

— Wypadki na kolei. Na linii kolejowej Fio- 
rencia-Fa za wykoleiła się dnia 20. b. m. szutrówka 
wioząca 30 robotników i spadła w przepaść, przyczem 
26 ludzi postradnło życie.

W pobliżu Baroelony starły się dwa pociągi. 
5 osób zginęło na miejscu, rannych jest 80.

—  Straszny pożar nawiedził miasteczko Działo- 
wyce, położone w pow. wieluńskim, gub. kaliskiej. 
Ogień zniszczył około 140 domów, zos.-wiająe bez 
dachu i ruchomośoi około 300 rodzin. Straty wyno
szą przeszło 50.00# rubli Ratunek był prawie żaden 
z powodu braku narzędzi ogniowych. Zagrożonym 
głodem pogorzelcom przyszli w pomoc mieszkańcy 
okoliczni, nadsyłająo zapas żywności.

S am obójstw o . Z Pressburga donoszą ped d. 
21. bm .. Dziś wydobyto z Dunaju zwłoki nieznanego 
mężczyzny. W złożonym w komisarjaoie trupie agno- 
skowano naetępnie Hannibala Elfi agora, zdolnege po
etę i literata, który od kilku dni zniknął bez wieśoi. 
W kieszeniach spodni znaleziono 12 ot. i list zaadre
sowany do Henryka Rumiera, redaktora Deutsche Ztg.

Elfinger był przez długie lata członkiem re
dakcji W. Tagblattu. Wystąpił z niej, ponieważ jak 
powiadał, dłuższa praca w tym żmudnym zawodzie 
groziła mu zatraceniem wrodzonych zdolności. Wido
cznie jednak nie zdołał bytu swego w inny sposób 
ustalić i prawdopodobnie z powodu nędzy utopił się.

— K ró l H u m b e r t  uda się dnia 10 czerwca do 
Bolonii na uroczystość 800-letaiege jubileuszu wsze
chnicy bolońskiej.

— P o d ró ż  W. ks. W ło d z im ie rz a  do Warsza
wy, o której donosiliśmy, została odłożoną do czerwca. 
Obecnie wyjeżdża on na przegląd wojsk do gubernij 
wewnętrznych w Rosji.

— Z akup  Obrazów. Car nabył na wystawie 
akademii sztuk pięknych w Petersburgu obraz Ba- 
kałowicza z życia Rzymian: „Klienci oczekujący wyj
ścia swego patrona11; a W. ks. Paweł Aleksandrowicz, 
szef grodzieńskiego pułku huzarów, nabył obraz Ma
zurowskiego, przedstawiający napad oddziału tego puł
ku na czerkiesów tureckich w r. 1877.

— P ań stw o  K atkow ow le (syn i synów znik
łego redaktora Mosk. Wiedomosii), zostali okradze 
ni w nocy z 24. na 25. kwietnia na stacji drogi że
laznej w Genewie, prsed odejściem pociągu. Niewia
domy złoczyńca, korzyetając z chwilowej nieuwagi 
podróżnych, zabrał neseser, w którym zawierały się 
brylanty, wartująee od 60 do 70 tysięcy franków.

—  Aresztowanie. P. YTkalis, syn przedsiębiorcy 
kolejowego, posiadacza kilkumilionowego majątku zo
stał aresztowany d. 22 bm. w nocy na dworcu w Sa- 
lonice, dokąd przybył pociągiem wioząeym uczestni
ków otwarcia ruchu na nowej linii. Policja interno 
wała p. Yikalisa w hotelu i nie spuszcza go z oka. 
Wypadek ten wywełał tein większą sensację, że nie
znane są motywa, dla których władza ujrzała się 
zmuszoną wydać względem p. Vikallsa takie zarzą
dzenia.

— Z P e te rs b u rg a  donos/ą, iż na wszystkich 
tamtejszych lanhofach urządzono kasy, przyjmują- 
oe ubtzpieozenia na jeden przejazd od wypadków ko
lejowych.

— S am obójstw o . W Preszburgu zastrzelił się d. 
22. bm. podoficer artyleryjski Arlios z obawy przed 
karą, która m uła go spotkać za to, żt w czasit 
świąt zielonych wyszedł z kasami pomimo 30-dnio- 
wego aresztu, na jaki był skazany Przypadkowo spct- 
kał go na ulioy jeden z przełożonych oficer i poznał 
Arlicsa, choć tenże przebrał się w ubiór cywilny. 
Biedak wziął to sobie tak do serca, że już nie wró- 
oił de koszar. Po wesoło epędzonej nocy, udał się on 
do hotelu i tam odebrał sebie życie wystrzałem z re
wolweru.

— Nowy J o rk  22. maja. Rzeka Missisipi pod 
Quincy w stanie Illinois, epada wprawdzie zwelna, 
ale jeszcze stoi na przestrzeni 250 tysięoy hektarów 
na trzy metry wyeoko. Straty obliczają na 3 do 4 
milionów dolarów.

— Z W arszaw y. W rozkazie polioyjnym zamie- 
szezono lietę 54 cudzoziemców, którym pobyt w car
stwie i Królestwie został raz na zawsze wzbrosiony, 
nawet za paszpertami. W liezbie wydalonych znajdu
je się: 30 poddanych austrjackich, 14 pruskich, 2 ru
muńskich, 2 tureckich, 3 perskich i po jednam fran
cuskim, szwajcarskim i amerykańskim. W ogólnej li
czbie wydalenych mieści się 19 cudzoziemców mojie- 
szowego wyznania.

Komisarzom cyrkułowym nakazano, ażeby uwa
żali na to, iżby chłopcy, nie mający 15 lat skończo
ny oh, zestali ususięoi i nie byli pod żadnym pozorem 
przyjmowani de wszelkich fabryk. W ogóle praca nie
letnich staaowozo jest wzbronioną w następujących 
fabrykach: 1) w zakładach, gdzie się wyrabiają 
przedmioty ze szczeciny, włosia końskiego, pierza, 
trawy morskiej itp. ; 2) w warsztataoh, w których de 
oizyszozenia metali używa się rozmaityoh kwasów, po- 
słooeń i posrebrzeń galwanioznych ; 3) w piekamiaoh 
i 4) w rzeźniach.

— K w estja  żydów  ob cy ch  p o d d an y c h  w 
W ars iaw ie , trudniąoyoh się baadlem, znów wy- 
pływi na wierzch wobec terminu prekluzyjnego, e- 
znaczonego na d. 13. maja br. Prokuronei dwóch 
największego znacseiia w kraju domów bandlowyeb 
opnszoiają zajmowane stanowiska. Żadne rtarania nie 
odniosły pożądanego skutku. P. Rebiozek, właśoieiel 
wielkiego handlu obrazów, dla takiegoż powodu zbył 
ewój interes krajowcowi.

— N a c m e n ta rz u  „Montparnasse" w Paryżu, 
gdzie tylu wyguańoów naszych spoczywi przybył 
nowy bardzo ładny pomnik na grobie bohaterki z ped 
Małogoszczy, Henryki Pustowojtśw, która w emi
gracji wyezła za mąż za zasłużonego niemniej w po
wstaniu r. 1863 dr. St. Lsweuharda. Ni pet miku 
umieszczony piękny medalion z brązu roboty Maroe- 
lego Gujskiego, przedstawiający rysy waleoznoj Polk‘ 
w profilu, a pod nim napis: .Henryka Lewerhard,
z d iru Pustowojtów — pełna odwagi, energii, pe- 
święcenir — w kraju i na wygnaniu — na polu 
bitwy i w rodzinie — 1843—1881“.

— M iędzynarodow y k o n g res  p raso w y  w 
M onachium  odbędzie się w dniu 15 do 19 ozer- 
wca br. Zaproszenia wysłano ' 'kże do członków pra
sy polskiej.

W obradach poruszoną zostanie sprawa stano
wiska dziennikarzy w stosunkach narodowyoh i mię
dzynarodowych — zarówno względem siebie nawza
jem, jak względem stowarzyszeń prasowych. Pod 
względem towarzyskim program ma bardzo wiele u- 
rozmaicenia. D. 15 czerwca wieczorem przyjmować bę
dzie dziennikarzy dyrekcja niemiecke-narodowej wy
stawy przemysłu artystycznego w wielkiej sali restau
racji Insel; d. 16 urząlzi na cześć członków zjazdu 
UZ sama dyrekcja śniadanie w ogrodzie wymienionej 
restauracji, a wieczorem odbędzie się przedstawienie 
galowe w teatrze; d. 17 czerwoa śniadanie urządzo
ne przez centralny komitet wystawy, wieczorem zaś 
bankiet urządzony przez rade miejską ; d. 19 czer
wca wreszoie wycieczka na jezioro Starnbergekie.

możności wyczerpujące odpowiedzi na następujące 
pytania. 1) Jakim  jest obeeny stan rolnictwa w 
różnych krajach ? 2) Do jakiego stopnia doszło 
już przesilenie rolnicze? 3) Jakie są tego przy
czyny ? 4) Jakie są możliwe środki do zwalcze
nia rolniczego przesilenie. — Do wydziału przy
gotowującego pomieaiony międzynarodowy kongres 
należą same znakomitości f r  nor zk e na polu rol- 
niczeuo. i ekonomiczuem. pp. Foucber de Ca- 
reil, T isseranl, de Dampierre i inni.

Podwołoczyska 23. maja. Ubiegły tydzień 
minął na targu tutejszym bez ważniejszych zmian. 
Mime niekorzystnyoh sprawozdań zagraiicznych eesy 
pszeniey deznały zwyżki.

Za 100 kilogramów bez worka, loco magazyn 
kolejowy płacono : Krajowa pszenica dworska czerwo
na zł. 6.60 do 6.90, krajowa pszenica dworzka żółti 
6.50 do 6.80, krajowa pszenica chłopska 6.50 do
6.75, krajowe żyto 8.70 do 4.20, krajowy jęczmień 
3.70 do 4.50, krajowa tatarka—.— do — .— krajo
wy owies 4.30 do 4.70, krajtrwy groch 6.— do
9.75, krąjowa koniczyna ozerwtna 17.— do 36.— , 
biała 83.— do 36.—, szwedzka 28.— de 36.—

Ceny targowe za 101 kilogramów wraz z wor
kiem bez cłe, loco magazyn kolejowy płacono : Ro
syjska pszenica dworsl . zł. 6.60 do 7.— , rosyjzka 
pszenica chłopska 6.40 do 6'75, rosyjski jęczmień 
(na pokarm) —.— do .—, rosyjski jęczmień chłopski 
3 65 do 4.68, rosy.ska tatarka 5.20 do 5.40, rosyj
ski mak — .— do —.— , rosyjska kukurudza —.— 
do — .— , rosyjska koniczyna — .— do —.— , rosyj
ska wyka 4.— do 4.70, rosyjska lnianka — .— do 
—.— , rosy.,skie siemię konopne 7.30 do 7.60, resyj- 
ski rzepa! 9.50 do 10

Giełda zbożowa. Wiedeń 22. maja. Noto
wano dz;ś : Pszenica gotowa 7.60, na jetień 7.87, 
żyto —.— , owies 5 87, knkurndza 6.88.

Wiedeń 23. maja. Przypędzono na wczorajszy 
targ bydła rzeźnego 4268 sztuk opasowego i 548 
sztuk chudego, egółem 4816 „ztuk bydła. Pomiędzy 
temi z Gf-alicji przypędzono l l l 1? lz*u^ opasowych 24 
sztuk chudycn z Bukowiny 33 sztuk opasowych. Ogó
łem przypędzono 378 zztuk mniej niż zeezłego ty
godnia. Z Galicji przypędzone w porównanin ze ze
szłym tygodniom o 24 zztuk więMj- Przebieg targu 
był dość ożywiony, jednak tylko towar prztdni otrzy
mał polepszenie eon. Nie sprzedano 145 sztuk. P łaeo n t: 
galicyjsko-bukowiiskit woły opasowe po 47 do 51 z ł , 
za towar przedni 62 do 55 zł., węgierskie woły epi 
sowo 46 do 52 z ł , za towar przedni 53 do 58 zł., 
a z innych krajów koronnych woły opasowe 48 de 
54 zł., a za towar przedni 55 do 59 zł., wyjątkowo 
60 zł., krowy 47 do 54 zŁ, buhąje 46 de 52 zł. 
za centna metryczny. Bydło chudo 22 zł. Lo 115 
za sztukę.

Teatr, literatura i muzyka.
,z * e » * r u; Dziś „Nanon*. operetka ; jutro 

trzy jednoaktówką w jednej z aich w ystąpi m łe- 
d z iu .ra  panna Helena Z im ajer; w sobot: Carmen"
r ń ^ B j U i  W n i .d . i . l ,  M U - ;

Florj.A.ki, k to ?  W  .1 ” i,„ d j £ ^ ‘£ “£ ^ '1  
w sierpniu śpiewać będzie w Warszawie. ’

P. K a r o 1 M i k u l i ,  urządza w sobotę dnia 
2. czerwca b. r. konoert na dochód kolonij wakacyj
nych chłopców i dziewcząt, W koncereie wezmą udział 
najznakomitsze siły muzyczne naszego miasta.

Ostatnie Aotoieanit produktów. 
z dnia 24. maje 1888.

Lw ów : pszenica 6 15 de 6.85, Ł to 4.25 do 4 90 
jęczmień 8.75 do 6.— , owies 4.15 do 4 75, gr eh 5.- do 
1 0 .- ,  wyka 4.-") do 5.—, rze >ek 9.50 do 10.15, lnianka

—.—, koniczyna czerw. 18.— do 3S koniczyna 
biała 20.— do 80.—, koniczyna szwedzka 8C.— do 36 —

T arnopo l: pszenica 6. do 6.1 to 4.10 do 
4 75 jeezmie?1 4 — do 5.—, oWlos 4*90 do 4.70, grseb 
4 — do 9.—, tfyka 4.30 do 4 75, rzepak 9.50 do 10.—, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna ezerw. 17.— do 36 —, 
komezyna biała 30.- - do 36.—, koniczyna szwedzka 30 — 
do 3 5 .- .

Fodwołoozyska •• pszenic;. 6.— do 6 60 żyto 405 
do 460. ięezm. 3.65 do 465, owies 8.75 do j  15, groeb 
6 .— do 9 71 wyka 4.— do 4.7,; rzopak 1'O do .90, 
lnianka —. do —.—, koniczyn .zorwona 16.— lo 3 —, 
koniczyn* biała 30 -  do 86.—, koniczyna szwedzka 28 -- 
do 35.—.

Czerniowee: pszenica 6 20 do 6.75, tyto 430  do 
4 80, jęczmień 4.5K do 5.30, owies 3.60 do 3.90, groch 
4 40 do 9.—, wyka 4.10 do 1c80, rzepak 9 6U do 9.90 
lnianka —.— do —.—, koi szyna czerwona 18 — do 
34.—, koniczyna biała -  .— do —.—, koniczyna szwedz. 
— . — do —. —.  iyi totka 20"— do 801—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worki 
Cha cl za 56 kilo loon Lwów 16.— do 56.— nomi 

nalnie, looo Lwów. bez odbiorcy.
Okowita za iO llO(' litr. pro. ioco Lwów 24 50 do

25.—.
Uspnaobienie —ięeej ożywione. Ruch handlowy w 

pjęknym ^atnnicu pszenicy i zyta nieco większy.

Ostatnie wiadomości.
Poseł R n t  o w s k i prosi n»8 telegraficznie 

o sjirostowanie wiadomości błędnej, któr* w wie
lu dziennikach, a równ:eż i w naszym telegramie 
z Wiednia znalazła miejsce, tj. jakoby on miał 
być referentem ustawy spirytusowej w pełnej 
Izbie. Komisja spiry^sowa uchwalili: ju ‘ przed 
kilkn tygodniami poroczyć referat p. M e z n i -  
k o w i ,  i nie zaszła w tym względzie żadna 
zmiana.

Dajemy miejsce powyższemu sprostowaniu 
tern chętniej, że z wiadomości, jakoby dr. Ruto- 
wski ustawę spirytusową miał referować, wysno- 
wano najdziwaczaiejsze komentarze i podawano w 
oęjóu w podejrzenie stałość poglądów dr. Ruto- 
wskiego na sprawę spirytusową i żarliwość jego w 
obronie zagrożonych nią interesów krajowych.

Dział ekonomiczny.
W y d z ia ł komitetu w ystaw ow ego w Pa

ryżu dla kongresów i odczytów, ważną bardzo po
wziął w dniu 12. bm. uchwalę. Postanowił on bo
wiem zwołać w czasie wystawy w r. 1889 mię
dzynarodowy kongres mający obradować nad prze
sileniem rolniczem. Kongres ten ma dać o ile

Hmm„ w  Mowti".
Wiedeń d. 24. maja. Odpowiadając na 

zarzuty, czynione min:sterstwu sprawiedliwo 
ści na wczorajszem pesiedniu Izby posłów, 
wykazywał min. Prażakj*że rozporządzenie o 
wpisach intabulacyjnych zgodne, jest z usta
wą, i że już dawniej wpisów jak  np. w Try- 
jeście, dokonywano także w kilkn językach. 
Dzieje to się w interesie i na życzenn wła
ściciel majątków.

Minister nie myśl wdawać się w odpie
ranie zarzutów czynionych sądowym funkcjo 
narjuszom i podnosi tylko, że prokuratorowi 
państwa przeznaczonemu dla Lubiany n.e po
dobna odmówić kwalifikacji. Akta, które mi
nister przytacza, wykazają także, iż ataki 
skierowane przeciw pewnemu urzędnikowi są
dowemu w Cylei były niesłuszne. Z całą sta 
nowczością zaprzecza minister, jakoDy przy 
konfiskowanin czasopism hołdowano stronni
czości. Najlepszym tegodowodóm fakt, że są
dy wyższe po większej części zatwierdzają 
konfiskaty. Wedle min.stra nie powinnoby się 
tolerować, aby treść skonfiskowanych artyku
łów przytaczano w Izbie dosłownie w formie 
interpelacji. Minister sam nie miałby nic 
przeciwko ograniczeniu postępowania obje- 
ktywnego a rozszerzeniu działalności sądów 
przysięgłych także na sprawy prasowe, ale 
czy taka zmiana byłaby w istocie pożądaną 
i miłą dla interesowanych, to znowu rzecz 
inua.

Na zarzuty podniesione przez p. Krona- 
wettera odpowiada minister, że zarządzi, co 
potrzeba, ale już dzisiaj może nazwać wy
tworem wybujałej faytazji przypuszczenie, ja 
koby w Pradze utworzony być miał osobny 
sąd dla spraw socjalistycznych Delegacja są
du zdarza się tylko czasami i to na wyra
źne żądanie prokuratorji, a w myśl ustawy.

Nakoniec wyjaśnia minister kwestję obsa
dzania posad sądowych w Styrji, Karynlji,
Krainie i is tfji urzędnikami, którzy władają 
obu językami krajów emi. Wzywa Słowieńców, 
aby poprzestawali na powolnym postępie, nie 
kusząc się o nagłe zmiany. (Huczne oklaski 
z prawicy.)

Po uchwaleniu tytułu „Zarząd centralny 
ministerstwa sprawiedliwości* (patrz „Z R a
dy państwa*) wniósł dep. Kraus interpelację 
z powodu świeżych wybryków w Steinkirchen 
pod Krumau w Czechach przeciw członkom 
niemieckich stowarzyszeń gimnastycznych.

Tryest d. 24 maja. Dz ś nno , w obe
cności arcyksięcia Karola Ludwika i jego 
małżonki, namiestnika i wielu dygnitarzy 
wjjskowych i świeckich, spuszczono na wody 
Adrjatyku statek w ojenny „lmperatrix*, przy
czem arcyksiężna Marja Teresa funkcjonowa
ła jako matka chrzestna. Statek został w ar
senale „Lloyda* zbudowanym. Licznie zgro
madzona publiczność wybuchnęła okrzykami 
radości i oklaskami, gdy statek, spuszczony 
prawidłowo, zakołysał się na falach morza.

Berlin d. 24 maja. Reichsanzeiger po
daje do wiadomości, że prof. dr. Virehow o- 
trzymał order Czerwonego orła II. klasy z 
gwiazdą i liściem dębowym.

Berlin d. 24. maja. Polepszenie w sta
nie zdrowia cesarza postępuje ciągle, zaleco- Dutat holenderski 
no mu tylko baczniejszą uw agę na zmiany i D utat cesarski 
powietrza, które łatwo kaszel wywołują.
Wczoraj jeździł cesarz zamkniętym powozem 
z Charlottenburga do Berlina; towarzyszyła 
mu cesarzowa.

Berlin d. 24. maja. Wczoraj wieczo
rem przybyła do Charlottenburgs narzeczoua 
ks. Henryka, księżniczka Irena Heska. Wśród 
radośnych okrzyków tłumnie zebranej publi
czności powitała ją  rodz: la cesarska.

(Księżniczka Irena pochodzi z protestanckiej 
linii Hsskiej, jest córką W. księcia Heskiego Lu
dwika IV. i liczy obecnie 22 lat. P . r )

Berlin d. 24. maja. Post, mówiąc o 
zamiarze zaprowadzenia ceł retorsyjnych na 
zboże resyjskit, (patrz „Nowe alarmy*), takie 
czyni uwagi: W r. 1884 okazały Niemcy 
wzajemność Rosji w sprawach morskiego 
handlu, przypuszczały bowiem, że skutkiem 
tego będzie Rosja dla Niemiec w ogóle przy
chylnie usposobioną. Lecz przypuszczenie to 
było błędnem; owszem, okazało się, że ła
twiej jest zabezpieczyć pokój europejski wy
stępując we własnej obronie przeciw finan
sowemu interesowi Rosji. Rosja wyrządziła 
tyle krzywdy handlowi niemieckiemu, nakła
dając cło wysokie na niemieckie proweniencje, 
że musiało to nareszcie nasunąć rządowi nie
mieckiemu myśl represaijów.

P a r y ż  d. 24. maja Na posiedzeniu 
Towarzystwa dla handlu kolonialnego prze
mawiał Flourens i porównywał politykę ko
lonialną francuską, dzisłającą środkami namo
wy i propagandy z takąż polityką angielską, 
która działa drogą przemocy i wyzyskiwania.

P aryż  d. 24. maja. „W ielki Wschód* 
wolnych mularzy francuskich uchwalił zało
żyć niezawisłe od masońskich przepisów „sto
warzyszenie praw ludzkich i obywatelskich*, 
za pomocą którego możuaby zwalczać cezary- 
styczne zapędy bulanżerystów. Dzienniki opor- 
tui ‘styczne nie przyjęły przychylnie całego 
wystąpienia „Wielkiego Wschodu*.

Kongtaatynopol d. 24. maja. Porta 
oświadczyła, że dopóki nie zostaną zbadaue 
dokumenta, kompromitujące konsula greckie
go Panuriasa, me sprzeciwia się tymczaso
wemu powrotowi tegoż do Monastyiu. Wspo
mniane dokumenta przesłano do Aten.

Simla d. 24. maja. Wczoraj uderzyło 
na Guatong 3000 Tybetańczyków. Zostali 
pobici i rozprószeni i siracili 100 ludzi.
Angielskie wojsko liczy 3 zabitych i dwóch 
rannych.

Wiedeń dnia 24. ma.ia 2 godz. 10 min. po
południu. Akcja kredytowe — . — . Akoje alpejskie 
Tow. górniozego 28.80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 277.25. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckijgo 102.50. Akcje Unionbanku 197.— . Akcje 
kolei Karola Ludwika 200.60. Akcje kolei Półno
cnej 249 20. Akoje kolei Południowej (Lombardy)
76 25. Akoje kolei Alfoldzkiej — .—. Akcje kolei 
Państwowej 232.60. Akcje kolei Lw.-Czern. 211.50.
Akcje kolei węg.-półnoono-wscbodniej 152.75 Losy 
komunalne wiedeńskie 133.75. Akoje Tow. tureckiego 
98.10. Galio, oblig. indemniz. 102.25. Akoje kolei 
półń> ono-zaohod. (lit. B. Elbethal) 161.75. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akoje Banku dla'krajów koron
nych 210.50. Akcje Bankrereinu 87 75. Rosyjski rubel 
papierowy 105-50. Losy prem. węg. — .— .

4*/xo% Renta wspólna — .— . 5°/» renta austr. 
papier. —.— . 4°/0 renta austr. złota — .— . 4°/°
renta węg. złota 96 80. 5%  renta węg. papierowa
85.—. Napołeondory — .— . Marki niem. — .— .

B e rlin  d. 23. maja godz. 3 m. 30 popołudniu.
Rosyjski rubel papierowy 169.60. Akoje austrjackie 
kredytowe 139.40. Akoje kolei Karola Ludw. 81.75.
Austrjackie banknoty 160 95. Akcje kolei połudn.
(Lombardy) 35.25. Rosyjska pożyczka wschodnia 
50.90. 5 pret. listy Króltuwa Polskiego — .— .

Hotel Langa. Ig. Frenkel z Koniuszek. F. Bermana 
z Wiednia. A. Zimmerinann z Sehlakenau. E. 6perli"g 
z Tarnopola.

Hotel Francuski■ Dr. A. Mayer z Wiednia. R. v. 
Raimann z Wiednif C. Nemec z Wiednia W. Rutkow
ska z Ustrzyk. U Komar z Ustrzyk K. Kuczyński zKlu- 
winiec.

Hotel Europejski J. Spira i  Rosji. W. Zieliński z 
Tarnopola. S. Wybranowski z Kimicza.

Hotel Angielski. W. Żelechowski z Hrenorowa. 4 
Ujejski z Denysowa. M. Zuckermann z Hołoazyiiee. K 
Rappe z Jezupola. Z. Nowosielecki z Nowosielec W. Rl 
eiborsŁi z Podniestrań.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 24. maja. (Z Izby handlowej)

I. Akcje za sztnkę.
■r , • , płaoą iąua.ą
Kolej gahe. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 20^50 204-— 
Koli Lwow.-Czer.- Jaiaka po 200 zr. je. a 2ł0 60 213 50 
Bankn hipotecznego gal. po 200 tł. w. a. 203-— 287‘—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a. — ąió —

II Listy zastawne za 100 złr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6*/0 • . —■— ___—

» ,  .  6*/, . . 97-91' 99- -
„ „ gal. 5°/. wyl. 10"/, pr. *00 50 -80

Bankn krajowego 4 l °s- w 51 1. • . 92-— 93-—
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/0 . . 100 80 102-—

kredyt gal. ziem. 4% • . • —•— 95-—
„ kred gal. ziem. 5% loo. w 37 1. 100 80 102—

kred. g. zism 4% los. w 41‘/2 1. —■— 92 —
„ kredytowego gal. ziem. 4’/,%

los. w 52 1..................................
„ kred. gal. ziem. 4% los. w 56 1.

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włoSc w likw. (d. 6 pr.) 3°/0
Gal. Z. kred. włość. (d. b°/0) 2,/s% . . .
Ogńln roln. kredy ;, zakł. dla Ga., i Bnk.

93-40

IV. Obligi za 100 zł.
lndemnizacyjne galicyj. 5% m. 1 . . .  102-25
Kom bankn krajowego 5% w- a, I. em. . 99 50
Pożyczka krajowi z r  1873 6£/0 w a. . . -  ■—
Pożyczka krajowa 1833 4' / ,°/0 • • 89-75

V. Losy.
Losy miasta K ra k o w a ...........................— —
Losy miasta S tan is ła w o w a .................—•—

VI. Monety.

94-40
91-—

54 — 
4 8 -

103-50 
1 1-— 
1* 5 — 
91.--

20 50 
35-EO

5.86
5.90

10 .0 2
10.33

Napoieondor 
Półimperjał rosyjski
Rubel rosyjski s r e b r n y .................................... 1.40
Rubel rosyjski papierowy ............................... 1 4
100 marek n ie m ie c k ic h .................................. 61.85
Srebro za 100 z łr ............................................. —.—
Knpony w s r e b r z e ........................................ —.—

5 96 
6 .-  

10.12 
10.-3 

1.50 
*06 

62.40

C D
»-S
G G

O

CD

CD •
C D  

C D  

C D

3ST

Rubryka ,,TTade»łane“  nie pochodzi od Retakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Nadesłane,

W

•o
F a r  u lg , sch w arz  n a d  w eiss h e id e n -S * trć e

YOn 95 k r .  h is  fl. 7.60 p e r  M eter (antiąne ind
francais) yersendet roben- und stiiekweise zoil si i s 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k. k. Hoflieferant) Ziirioh. I - 
ster umgehend Briefe 10 kr. Porto. 127 3
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Z M I A N A  P O M I E S Z K A N I A .

*

s.
o  wLekarz chorób dzieci

Dr. KAZIMIERZ KADEN f  £
O

H* S
przy ulicy Kościuszki I. 5 , li. piętro.

Ordynuje od godz. 3 do 4 po południu. .

b. elew kliniki prof. Widerhofera i Monti’eg# 
w Wiedniu, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie 

mieszka obecnie

rf-
(0
O

Specjalista chorób żołądkowych
wszech nauk lekarskich

Dr. Julian Gzjniiańiki
lekarz chorób wewnętrznych, b. *JBir-aB?stent prnf rad. 
dworu Dr. Bambergira, D sekuuuHjuiz lecznicy poweze- 

chnej w Wiedniu
osiadł stale we Lwowie i ordynuje

no południa od 3 —5
przy u lic y  Ja g ie llo ń sk ie j 1. 7, I .  p ię tr* .

M  g*
M  (-a

NO

Ja k o  pew n ą i  k o rz y s tn ą

lokację kapita łów
polecam p rzez  rz ą d  g w a ran to w an e  

*Ł°/o p r 3 7 - o r 3 7 - t e t 3 7 -

kolei L r a s M z e m m l f l - M i e i
w o ln e  od p o d a tk u

i przedaje takowe po kursie dziennym

AUGUST SCI1ELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we f wov :e

nlica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemikiago

Z c. k. Dyrekcji kelei państwowych we Lwowie We
dług istniejących w tym względtie przepisów przysługnje 
tnt®jszej c. k. Dyrekcji rnchu prawo ndzielaó opustn t  
cen jazdy tylko w następujących wypadkach:

1 dla księży, za potwierdzeniem ich nitzamotno- 
ści przez przełożona władzę duchowną;

2. dla familii c. k. urzędników i służącyc'. pań
stwowych , na mocy odnośnych legitym*cyj urzęd«wyoh 
w razis przeniesienia;

3. dla nauczycieli i profesorów na podstawie urdań 
przez ich przełożoną władzę szkolną potwierdzonych

4. dla uczniów i słuchaczów, jeżeli eą uwolnieni 
od opłaty szkolnej, a względnie czesnego, i wykażą to 
urzędowem potwierdzeniem;

5. dla ubogich , których stan ubóstwa potwierdzo
nym jest przez właściwą władzę polityczną.

Dyrektor ru ch u : Kłosowski.
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Przyjechali do Lwowa
dn la 24. maja 1888 :

Hotel Żorża. Wł. Janicki ze Stubna. H. lchnyver 
z Luzem. T. Fedorowioz z Klebanówki. St. Sk&rlkow6ki 
z Grajewa. Ł. Lisowski z Dublan. J. Ringelheim z K ra
kowa. J. Szumlański i  Kołomyi. St. dr. Glogier z Tarno
pola. M. Lipp z Wiednia.

Przewodnik po Lwowie.
MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 

od godziny lOej do lszej przed południem, 
od fciej do 5tej po połndnin, we wtorek i 
i piątek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9tej do 6tej : ustęp w poniedzia
łek 50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święcą wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKIOH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie Dowszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta .15 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie z 
wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzednietn 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.
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GAZETA NARODOWA z Piątku 25. Maja 1888.

Osoba
p*łnoletnia stanu wolnego, poszukuje 
umieszczenia do zarrądu domu.

Łaskaw* afer ty pod adusem  J  K 
poste rsitan te , główna poczta we Lwowie

Dotychczas tu niebywały

I t a i o i y  m i r  zdrowia
(Gesundheits • Closetpapier)

5 0 0  ćw iartek  za 15 cen tów
poleca 859 1 - ?

ALOJZY HtTMER
Lwów, ulica Karola Ludwika

1 18. dawniej cukiernia Botlend<va.

Rymanów
ZAZŁAD ZDBOJOWO-KĄPIELOWY
dla esób skrofulicznych, anemioznyeh i 
osłabianych, w uroczej dolinie Karpi kisj 
nad rzeką Taką, otoczony lasami szpilko- 
wemi, zostaje otwartym z dniem 1. czer- 
wea, od którego to dnia do 1. lipea i od 
15. sierpnia ceny o ’/» cześć tańsze. Od 
stacji hymenów, kolei Transwersalnej 
oddalonej od Zakłada o 6 kilometrów 
kursują wózki i pewozy, których woźnice 
odznaczeni są znakiem Zakładu (herb P i
lawa i napie: fijakier zakładowy), — za 
inne Zakład na siebie żadnej odpowie
dzialności nie bierze. Na żądanie ro syła 
• 'ę  wodą mineralną we flaszkach, jak ró
wnież i sól z tejże wody otrzymaną na 
kąpiele i okłady. — Lekarzem uk łado
wym jest dr. Jozef Dnkiet, mieszkający 
w Zakładzie w domie własnym.

Wszelkich objaśnień u d z ie la  
Dyrekcja Znkładu zdrojowo-k,.płciowego

w  R y m a n o w ie .  1561

k rzyżow y
firmy

H E I T Z M A N  -  H Ó L Z L
t a k i e  H A M B U R G E R A  o ra z  Pia

nina nowe i przegrane 
najtaniej sprzedaje

A L S C H E E
ul. Akademicka 1. 26.

w doborowych 
gatunkach pole
cam najtaniej i 
rozsełam f r a n c o  

woreczkach 5-kilowych

RAW?
w worecz

ntoa żółta pospolita 
Domingo blada 
P ortorieo  zielona dobra 
K nba aielona bardzo dobra 
L agoaym  bardzo dobra 
Coylea plantacyjna, drobna 

.  „ gruboziarnista

.  a perłowa
Ja w a  iłotawa aromatyczna 
■ o k a  arabska sUna 
8 1  Jago  ilelona najprzedniejsza

H A N D E L

St Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

8 — 
840 
9 . -  
9.60 

1 0 -- 
10.40 
1080 
10.80 
10.80 
10.80 
11.20

1

poleca 15L1 1—10 
FABRYKA STOLARSKA

B R A C I W C Z E L A K
WE LWOWIE.

Cenniki i ilustracje na iądanie prze
syła się.

P o l i w ę  do  m a s z y n ;
Smarowidło do osi l 

[Cement, Gips, Terj 
Dektnry do dachów
poleca taniej jak windzie (

ALOJZY HUBNER
L W Ó W .

W  zamiarze założenia Albumu 
pamiątkowego, upraszam  
jak najuprzejmiej w szystkich 
tych panów, którzy 184b; 49 
roku bądź to w legionie pol

skim, bądź w węgierskich pułkach na 
W ęgrzech służyli, aby raczyli na mo
je  ręoe nadesłać swoje fotografie w 
formacie k arty  wizytowej i po trzy 
egzem plarze, gdyż album w 3 egzem 
plarzach je st projektowanem.

Fotografie mają być zdejmowane 
bez nakrycia głowy i własnoręcznym 

ipodpisem opatrzone, a na odwrotnej 
stronie opisaniem w krótkości stann 
słnżby w 1848/49 z oznaozeniem bro
ni i stopnia wojskowego.

Ci, którym obecnie trudno o fun
dusz na zdjęcie fotograflj, mogą, od- 
syłająo fotografie, żądać od podpisa 
nego zwrotn wydanej na fotografie 
kwoty albo wysłać fotografie za pr- 
braniem pocztowem; w takim razie 
mnsi byó na kopercie wymienione na 
twista, od kogo fotografia pochodzi.

Prośbę powyższą zwraoam również 
do familii tych , którzy już nie żyją, 
a których fotografie anajdnją się w 
rękach rodziny, proszę tylko o zapi
sanie nazwiska i dnia śmierci smar 
jłego legionisty na fotografii, którą na 
żądanie obowiązuję się zwrócić.

W przekonanin, że ani jeden z Sza
nownych Panów nie odmówi powj_ 
szej prośbie mojej, oozeknjąe przesył
ki zostaję

z uszanowaniem 1567
S » y b d l8h t T e l i c y a n ,

b ułan 2 pułku w szwadronie śp. 8. Ko- 
rselińskiego, obecnie dzierżawca dóbr 

w Morawiey e. p. Liszki.

f

Realność J riK S S
składająca się i  domn mieszkalnego, pię
knych budynków gospodarczych i kilku
nastu morgów gruntu, tudzież plac budo
wlany w górnym Zakładzie keło dworca 
gościnnego. Adres: M. N. peste restante 
Szczawnica. 1575 1—6

t  Dr. SMOLEŃSKI
1540 ordynuje jak  dawniej 1—6

w  Jaworzu na Szląsku
(Stacja kolei żelaznej).

Miody człowiek
z dobrego domn, który przez 4 lata był 
w jednem z najwięcej postępowych go- 
spodarśtw Da Wołyniu rosyjskiein, smn- 
szony opuścić Bosja, poszukuje miejsca 
w większym majątku. — Bliższa wiado 
mość pod J. S 5, poste restante Lwów.

1585 1 - 8

Dla l o n i i k ś f  b ! | t t Ł
J. Wldmanna księgarnia w Czerniowoaoh 
poleea swój bogato zaopatrzony skład no
wych i starych książek we wszystkich 
.kiernnkaoh literatury. Książki szkolne, 
słowniki, leksykony, klasycy, historjo po 
wszechne, pisma młods -  jak równ t 
w elkicgo rodzaju dzieła hebrajskie, by' 
wają pe zniżonych cenach, sprzedawane 

Z niejsoowe obstalunki uskutecznia
ją się szybko i bardzo tanio się oblicza 

1526 J. WIDMANN, księgarnia. 1—4

O .  k .  k o n o e s j o n o w a n y

Uniwersalna proszek na trawienie
(Universal - Speison- Pulver)

dar. G-Slls ■we ■\X7"ied.nl-u.„
(Od r. 1857 artykuł handlowy. — Protokołowana firma.)

Środek dyetyozny, dotąd niedościgniony w swej skntecznośoi na łatwe 
rozpuszczenie (szczególnie) z trudnością iaj jcych się trawić potraw, na tra 
wienie I przeczyszczenie krw i , na odżywienie i wzmocnienie organizmu. 
Skutkuje przez to przy codzieunem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośre
dnio w wielu, nawet uporczywych cierpieniach, a to : przeeiw osłabionemu 
trawienia, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osła
bieniu członków, katarom żołądka lub dyspozycyi do tychże, cierpieniom 
hemoroidalnym , skrofułom , bladaczce , żółtaczce, ohrouiczuym wyrzutom 
naskórnym, perjodycznemn bolu głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmieniu, 
przeciw zakorzenionemu g >śćoowi i tuberkułom.

Podczas pioia wód mineralnych, oddaje tenże tak przód rozpoczęciem 
knraoji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne nsługi.

Skład dla Galicji i Bukowiny znajduje się u następujących panów: 
We Lwowie: w apt P. Mikolascha, Zyg. Buckera, A. Sklepińskiego, J We- 
wi6rskiogoa.pt.; w Krakowie: w apt. Konstantego Wiszniewskiego, A. Siedlec
kiego, Krokiewieza apt., E Krautlera drogierzysty; w Cetmiowcach: dr. Jó 
zef Barber apt.; n Ign. Schnircha hand., C. Altha apt., Golichowskiego 
apt.. F. Krzj uiowskiego apt., W. Beldowioza apt.; w Brodach Landesberga 
a p t ; w Ctorikowie L. Noos apt.; w Kimpolung n Koszyńskiege & Trauczyń- 
skiego kop., Willib Beldowicz apt.; w Kołomyi E. Stenzel apt ; w Sadagó- 
ret: D. Hubinowicz apt.; w Storoiyńcu 8. Kalka apt.; w Tarnowie: u A. 
Wiologórskiego kup. i L. Chodacki apt ; w Tarnopolu: Fr. Jamrógiewicz, 
i L. Fleischmann apt.; w Zalesectylcach n 8t. Szymonowicza.

S kład  centralny (wysyłki pocztą codziennie):
- W iedeń, Stefansplatz (Z w ettlh o f).

Cena pudełka wielkiego 1 zł. 26 ot., mniejszengo 84 ct 58. 4—6
Uprasza sie PT. Publiczność, by wyraźnie żądano Unlversal- Speisen 

pulver dr. Gilis i d o k ł a d n i e  baczono na naszą protokołowaną markę 
oohronną.

w powiecie cieszanowskim 
otwarte od 1. czerwca 1888.

J a k  powszechnie wiadomo, źródło główne przy łazienkach w H o
ryńcu zawiera siarkę z przym ieszką żelaza, jodu i bromu. 

Oprócz t*go je s t drugie źródło żelazne.

Bilet I. klasy dla życzących sobie osobnej wanny i łazien
ki 25 ct., bilet II. klasy 20 ct.

Pomieszkać jest dosyć z potrzebnem urządzeniem , tak w łazienkach 
jak i w domkach na ten cel urządzonych — Poczta jest w misjsen. — 
Restauracji wprawdzie nie m a, ale zarząd dóbr ułatwi prowadzenie 
własnej kuchni dla przybywających rodzin, lub postara się o wikt dla 

pojedyńczych osób. — Bilety sprzedaje zarząd dóbr w Horyńcu. 
Horyniec 1. czerwca 1881 

1686 1-3 Zarząd dóbr w Horyńcu.

Miejsce kuracyjne Tepiitz-Scłionaii
w Oieehacb; od setek lat znane i sławne gorące, nlkaliczno-solne źródła (29 5 
-  39* B ). Lecienie trwa bez przerwy przez cały rok.

Wyśmienite z powodu nleprześcignioaej skuteczności przeciwko podagrze, 
reumatyzmowi, paraliżom, neuralgii i innym chorobom nerwowym; o znakomi
tych skutkach przy przebitgn słabości powstałych z ran od postrzału i cięć, 
pe złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach.

Wszelkich wyjaśnień udzielają, tudzież zamówienia pomieszkać uskute- 
esniają : dla Tep:its kąpielowy insnsktornt w Teplitz, dla Śchónau Urząd 
miejski w Sohinau. 1016 1—4

Zakład Zdrój owo-Kąpielowy

T E T J S Z A W I E C
(Stacja pocztowa i telegraficzna). 1512 1 - 8

O tw arcie p o ry  k ąp ielow ej dnia  26. m aja, zam knięcie 15. w rześn ia.
W pobliża stacji k 'lei naddniestrzańskiej „Drohobycz* posiada: sławny oddawna ze swej nadzwyczaj aj alły 

IsozniczeJ zdrój sdlank.wy, należący według zeszłorooznsj analizy Professra Radziszewskiego do najsilniejszych i za
pełnia da wody morskiej podobny, a nadto 8 razy silniejszy, wyborną żelazistą borowinę, zdroje siarozane, imuł 
slarozano-eelny, trzy źródła do pielą solne, zawierające sól glauberską i zdrój moozopędny „naftowym* zwnny, ż.tyea 
i młaka; kuraoja zn pomocą massaga i elektryki. Tusz I basen ze słodkiej wody.

Choroby, któryoh w Truskawcu łeozenie wakazane: Przewlekły gośoiec i dna, przewlekłe choroby* przewodu 
pokarmowego, macicy, ikóry, kości, ustroju nerwowego, nerwobolo. zołzy, otyłość, wypociny, piasek nerkowy, 
nieżyt pęcherza i t- d.

Nowe łasienkl, mieeskania z usługą piękae, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone : Kapliea łaciński 
i cerkiew. Kilka restauraeyj, cukiernia, ezytelnia, d ib ra  kapela. Położenie zdrewe, pedgórikie, liczne elen^te 
ipaeery i wycieczki w okolice. Apteka i skład wód m;neralnyoh w miejscu. W pierwszym i Ostatnim aeztnla po
mieszkania w demaoh zakładowych o 30 prc. tańsze.

W roku bieżącym ordynować będą w Truskawcu: Dr. Aureli Piech, c, k. Radoa z Jarosławia.
Ubogie i  ehoryeh, którzy wykażą się świadectwem ubósl a, potwierdzonem przez o. k. sta-oitwo, uwzglę

dniać ię będzie wedle możebnośei, tylko-w pierwszym I ostatnim sezonie.

W I E L K A

PIENIĘŻNA LOTERJl,

Marels.
dzielą w iiczęśliwym wypadku najnowssa wielka 

loterja w HAMBURGU przez państwo zagwaranto
wana jako największa wygrana. 

Szczegółowo jednak :

1 premia marek 300.000
1 wygrana marek 200.000
1 » i? 100.000
1 T> n 90.000
1 1> 80.000
1 W n 70.000
2 wygrane po marek 60.000
l n 55.000
1 r V) 50.000
1 n 40.000
1 V) n 30.000
7 n n 15.000
1 r j n 12.000

26 n 10.000
56 ?? ir 5.000

106 35 jy 3.000
257 3}- 2.000

2 » r r
1.500

515 n f r 1 . 0 0 0

83 9 ł? 500
3 0 0 2 0 145
15960 wygranych po 200, 150,

Najnowsza loterja przyzwolona przez wysoki rząd 
w HAMBURGU, zabezpieczona całym majątkiem pań
stwowym, liczy 95.500 losów, s których 47.800 s pewno
ścią będą wygranemi. Cały k a p ita ł przeznaczony de 
wylosowania w ynosi:

9,160.200 marek.
8zczególną zaletą tej loterji jest to, i ł  wezyetkio 

47.800 wygranych, które oznaczone są w obok etojąeej 
tabeli, w kilku już miesiącach i to w siedmiu klasach 
z pewnośoią mu.zą być wylosowano.

Główn wygrana pierwszej klasy wynosi 50.000 marek, 
wzrasta w dragi oj klasie dó 65.000, w trzeciej do <0.000, 
w czwartej do 70.000, w piątej do 80.000, w izóstej do 
90.000, w siódmej zaś względnie do 500.000, specjalnie 
jednak do 300.000 i 200.000 m arek i t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów tejże lo t ’ji zajmuje 
się niżej podpisany dom handlowy, zeeboą więc wszyscy, 
ebcący skupić losy oryginalne, i  zamówieniami do niego 
się z racać.

Szanownych zamawiających uprasza zię e „. 'cienie 
należy ;oś*i w austrjaokieh banknot! . lub też znaez- 
k aoh ' pocztowyeh. Można też przesłać p. iniądte z* prze
kazem pocztowym ; na żyezenie saś wykonywamy ensta- 
lunki i za pobraniem pocztowem.

Do ciągnięcia pierwszej kiesy kosztuje:

1 oaly  oryg in a ln y  lo s  *łr. 8.50
1 p o łow a  oryginalnego  lo su  słr . 1.75
1 */* ozęść orygin . lo su  *łr. 0 .0 0

K a id y  o trzy m u je  lo s  o r y g in a ln y ,  o p atrzo n y  h erb em  państwowym  
i ró w n o cześn ie  u r z ę d o w y  r o z k ła d  c ią g n ie #  Z araz pe  c ią g n ie n iu  o trz y m a  
Amidy D ^rący  u d z ia ł u rzędow ą l i s t ę  w y g r a n y c h  , o p a trzo n ą  h e rb em  pań- 

n a s tę p u je  n a t y c h m ia s t  p a d  g w a r a n c ją  
p a ń s tw a , ja k  to  w  p l a n ie  l e i y .  G dyby k om uś z  o trzy m u jący ch  n ie podo
b a ł  się w brew  sp o d ziew an iu  p lan  c iąg n ień  , je s te śm y  gotow i p rzy ją ć  losy  
n ieodpow iedn ie  p rzed  c ią g n ie n ie m  i zw rócić n a le ły to ś ć  o trzy m an ą  za  n ie . 
N a zyczem e p rze sy ła  się  za  darm o urzędow e p lan y  c ią g n ie ń  d la  p ow iada- 
m ien ia  skj. A by m ódz w szystk im  zam ów ieniom  zadość uczyn ić , u p raszam y  
e b s ta lu n k i ja k  m ożna n a jw cześn ie j, w k ą łd y a  ra z ie  jed n a k ie  przed r

30. maja 1888 r.
i to wprost do.'nas przesyłać.

Yalentin <8; Comp.
I n t e r e s  B a n k ie r s k i

w H a m b u r g u .

g g

$
FA B R Y K A

przednich
holenderskich 

L I K I E R Ó W
Skład fabryczny:

we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4.
Dla dogodności P. T. Pnblioznośoi można tych 

nabyć takł* w znanymHkierćw 
andlach znaczniejszych. 66 1 - ?

M M i i i l M U U  1 l i i  i  l l l l l
W łaśnie o p r a ł o  prasę p ierwsze dzieła p o h t i e  o

; Konstrukcji i budowie maszyn ;
przez

K. STADTM ULLERA
Profesora ces. król. wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie.

Tom 1. z 35 figurami w tekście i atlasem o 20 tablicach in felio. 
T R E Ś ć: Wytrzymałość materjałów, śrub*, nity, kliny, sworznie; czopy 

osi, sprzęgacze, łożyska; koła zębat'-, czołowe, sto4':owe, tarcio
we pasowe, linowe i łańcuchowe, wreszcie transmisyjne.

1587 i-  ? Cena z atlasem 5 z lr.
Do nabycia w Krakowie u autora, we Lwowie we wszystkich księgarniach.

4H K 1 1 I  t  l  i  i  l  ł  l  l  i  I  l  l  f  ł  ł  ł  t  1 M
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F a t o r y l t a
świe<) woskowych i blichownia wosku

FR. SCHUBUTHA i  SYNA
LWÓW, Rynek 45.

poleca
n ag ro d z o n y  o reb rn em i m e d a la m i  z a s ł u g i ,  z is tn ie jący c h  do tąd  

najpiękniejszą i nąjtrwalszą

MASĘ do zapuszczania podłog*
w pięciu kolorach 

Nr. 0 biała — Nr. 1 ^asno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 8 orzechowa —
Nr. 4 mahoniowa.

Cenniki szczegół*w* na żądani* franco.
UWAGA. W ostatnich ezasach namneżyło się mnćstwo lichych 

naśladewnietw naszej masy do podłogi, które si w cenie wprawdzie niż
szej, lecz też i zapełni* nie do a iy c ia ; przestrzegamy więc przed za- 
knpnem takowych. 1725 5—6 ą

txxx!

B T J L I O ł T
wydoskonalony własnego wyrobu podwójnie mocny 

z w łasn eg o  b y d ła , d ro b iu  i  z w ie rzy n y

ZARZAD d w o r u  ł a p s z y n
i B i K z i E i r S - A u n s r - H -

poleca uprzejmie
Nr. 00. Z T ru flam i z samej zwierzyny i drobiu 7 z l r .  50 c t. kilo. 

Nr. I. Z samej zwierzyny i drobiu 6 z l r .  50 c t.
Nr. IL  Z wołowiny, cielęciny, drobiu i zwierzyny z jarzyuami 

po 5 z l r .  50 c t.
O d w ro tn ą  p o cz tą  w y se łk i u sk u te c z n ia  się .

W handlach wszystkie te gatunki zn aczn ie  d ro że j sprzedają.

♦
O
♦
♦

§

Ces. król. nprz. galic. akoyjny

BANK H IPO TEC ZN Y
wydaje od dnia 1. Kwietnia 1887 r. począwszy

■ w e L w o w i e  
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

i i s y ^ n a t y

372% płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,
4 %  - .  60 „ „
47a°/o - ,  90 .  .

lwów, dnia 1. kwietnia 1887.
D yrekcja .

(Przedruk nie będzie płacony.) 539

K to  c h c e swój majątek knrzyatnie sprzedać, wydzie
rżawić lub zamieniać, raczy z tern  udać 
się do A nton iego  T eodorow icza , we Lwo
wie ulies Cytadelna 3. 860 2—30

Saxlehnera źródło Wody Gorżkiej

„Hunyadi Janos“
najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejsza woda gorżka
Według orzeczenia lekarskich powag wszystkich krajćw odznaoza się ten 

naturalny purgatis następującymi przymiotami :

Także przy dalszem użyciu bywa przez organy trawienia wybornie 
znoszoDy. Łagodny, nie nieprzyje ny snnk. — Trwa'e równomierny i nie 
zatarty akutek. Mała dawka.

Do nabycia we wszystkich handlach wód m ineralnych i ap tekach.

1488 1 -3 0  Trzeba zawsze żądać w składach
SAXLEII\ER\ WODY GORZKIEJ

:xx:
Piękność świeżość i delikatność cery

o trz y m u je  się  po u ży c iu

H E L I A N T Y N Y .
Heliaatyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy
wiera skntki prawdziwie zadziwiające , wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. f.O et.

J .  I H M T O W I C Z A
M agis tra  fa rm ac j i  chem ika  sądowego, W łaśc ie la  fab ryk i p e r 

fum, i m yde ł toaletowych
we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1798 9—7

:xx:

NA WIOSNĘ
poleca

agazyn Schayerów
I l W O W J  2

Nowości na Suknie i Kostiumy.
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papiei x fabryki Oscrlańskiąj. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


